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Sprawiedliwość wyrównawcza. 


Angielski minister spraw zaśna-| czasowemu zawieszeniu: rządy |re kapitaliści niemieccy przeciw 
nicznych, mr. Chamberlain, opusz- kraju, mianowicie, na okres lat 15 robotnikowi polskiemu stosowali 
czając sesję rady ligi narodów, wy-| powierzone zostały lidze narodów, |w okresie plebiscytowym na Gór- 
stosował urpozysty list pożegnalny z tem „aby po upływie tego okre- [nym Śląsku, | A E EE AEE aiz Go. 
pod adresem Włoch, które w mu- su zarządzony plebiscyt — w śro-| System „cukru i bata”, na któ- bycie w Pradze. mogą ustalić pew- 
nach swej stolicy gościły pnzedsta-, dqowisku wolnem od pokostu ger- rym opiera się tresura zwierząt, ne swoiste cechy charakteru cze- 
wicieli tej wysokiej instytueji, manizacji — stać się mógł szcze- znajduje zastosowanie również po- skiego. Nie dlatego wstrzymywa- 

— Wracam do ojczyzny—brzmią rym į rzeczywistym wyrazem lud. |śród ludzi w tej tresurze swoistej, łem się ze swym sądem, abym prze 
sława tego listu — ze wzmożonym, ności, W roku 1935 ludność ta ma | które nacjonalizmy wszystkich kra stzefał zasady: nie sądź, o ile nie 


= > . chcesz być sądzonym, — lecz 
szacunkiem dia tigi narodów i Z| orzec o tem, czy chce żyć z Fran- |jów łączy pod znakiem wspólnej wprost w celu uprzedniego poząa- 
większą ufnością w jej przyszłość. cją, czy z Niemcami, 


metody. „ 4... | a tych, o których chcę pisać. 
Rozmowy, jakie miałem z naczel-| w wykonaniu tej bardzo draż!:- „ Ludzie, którzy przywykli histo- | Pierwsze wrażenie, jakie odnosl 
nikami rządów w Rzymie i Paryżu, | wej decyzji traktatu wersalskiego, |”)? i zdarzenia historyczne mierzyć się w Czechach, to akeas wpływ 
odpowiadały najzupełniej duchowi | liga od lat już pięciu administruje łokciem kramarskiego sprytu, po- fermanizmu i na wygląd zewnętrz- 
ligi. Nie należy po rozmowach tych. krajem za pomocą mianowanej 


wiedzą, być może: ny i na charakter ludzi, Zewnętrz- 
f } — À cóż nam szkodzi to, że Tie wszyscy ubierają się na niez 
nepiwać sę SR abe Z| przez siebie komisji, która przed | , A sis IAA SS . miecką modę, to znaczy, niby wod- 
drugiej strony, nie należy też PO- | radą ligi obowiązana jest ze swych 2 oz = NEE " nie, tanio, lub drogo — zaledwie 
żytku ich pomniejszać. Nie zawar- funkcji administracyjnych zdawać bują tej polityki gwałtów, którą nd środków — ale nigdy elegancko 
liśmy żadnych nowych układów. TAE A 
Nie usiłowaliśmy też na poczeka-| jakoż nadzór nad działalnością 


posługiwali się sami? Czyż jedno. Tak mężczyźni, jak i płeć piękna, 
pokolenie niemców, wynanodowio- |z najlepszych nawet towarzystw, 
niu dojść do rozstrzygnięcia owych komisji stanowi jedno z naczel- 
doniosłych zagadnień, które jedy-| nych zadań opieki prawnej ligi na- 


' Sadol 


Praga, w grudniu, 


ani na ulicach nie spotyka się tak 


ne w zagłębiu Saary, nie będzie |nie umieją się ubrać perc h 
i l elegancko. To też ani w lokalach, 
słuszną, acz zbyt skąpą zapłatą za * 
nie czas, cierpliwość i dobra wola 
potrafią rozwiązać. 


Oto fragment wybornej prozy, 


dosikonale streszczający w sobie | ochroną prawa międzynarodowe- ies Als wa ai wre 
go, która to powinność wyrasta z | 


bilans obecnego posiedzenia rady 
ligi narodów w tym zakresie, który 
miał być naczelnym zakresem jej 
działalności, Ta proza dyplomatycz 
na, utkama z kwiatów, dobranych 
tak, aby przesłaniały próżnię, któ- 
ra się pod nią ukrywa, mogłaby 
służyć za motyw, przewodniczący 
ostatnim obradom ligi w repertua- 
rze jej najistotniejszych k'westji. 

Lecz jeżeli instytucja genewsłka, 
mająca służyć sprawiedliwości mię 
dzymarodowej, _ sprzeniewierzyła 
się swemu powołaniu w kwestjach 
zasadniczych, 
konjunktur mocarstwowych, 
czyż więcej wykazała nieugiętości 
w sprawach wtórnych, w zagadnie 
niąch natury administracyjnej, w 
tej słowem dziedzinie stosunków, 
do których regulowania ze zdwojo 
nym przystąpiła ferworem, usiłu: 
jąc jakgdyby w ten sposób powe- 
tować milczenie swe w obliczu za. 
dań większych? 

Przegrawszy na linji pierwszej, 
jaki zdała egzamin na linji drugisj? 

Wśród spraw linji drugiej wysu- 
nęła się przed trybunałem ligi kwe 
stja zagłębia Saary, kwestja ży- 
wotną sama przez się z uwagi na 
skarby kopalne tego zagłębia, sta- 
nowiącego jabłko niezgody mie- 
dzy Francją a Niemcami, jeszcze 
żywotniejsza z uwagi na wpływy 
i echa, jakiemi odbijać się może na 
całym układzie polityki europe'- 
skiej, nie wyłączając tych jej od- 
cinków, które bezpośrednio dotv- 
kają naszej politycznej ściany za- 
chedniej, 


Sprawa, która stanęła przed "a. 
dą ligi podczas jej sesji rzymskiej, 
przedstawia się w sposób następu- 
jący. 


ulzgając naciskówi | 


rodów. która w tym względzie po- 
dwójny ma obowiązek: naprzód 
jogólną powinność czuwąnia nad 


samej zasady iej bytu; pawtóre zaś 
| obowiązek szczególny, wynikaię- 
(cy z powierzonych jej rządów spor 
nego terytorjum , 
Administracyjna tedy komisja, 
działająca w zagłębiu Saary z ra- 
|mienia ligi, obowiązana jest nie- 
tylko przestrzegać zasad tejże, ale 
oczywiście postępować ściśle we- 
dle reguł statutu, przepisanego 
'dla Saary, a stanowiącego aneks 
'do traktatu pokojowego. Pierwszą 
z reguł tego statutu jest reguła, na 
kazująca w rządach kraju ścisłą i 
bezwzględną neutralność politycz- 
lna, gdyż tylko taka neutralność 
|stać się może rękojmią szczerego 
wyniku przyszłego głosowania, 
Jak wyglądą owa neutralność 
pod rządami 'igi narodów? 
Wedle statutu, komisja admini- 


s 


s 


stracyjna obowiązana jest trzymać | misji administracyjnej w Saar, fa- 


się ustawodawstwa niemieckiego 
a więc w myśl ustawodawstwa te- 
go utrzymywać szkoły elemeatar- 
ne i zawodowe, tudzież gimnazia 
państwowe, odziedziczone po rzą- 
dzie niemieckim: zamiast tego, ża 
myka ona te szkoły, otwiera na- 
tomiast i propaguje szkołę francu- 
ską, 

Możnaby zrobić uwagę, że cho- 
dzenie do szkoły francuskiej nie 
jest obowiązkowe, że przeto mło- 
dzież miejscowa mogłaby je omi- 
jać, gdyby chciała, kierując się, 
mimo stawianvch sobie trudności 
do tych zakładów, które uważa za 
własne, 

Ale tu wchodzi w grę, czynnik 


ekonomiczny. 
Kopalnie Saary oddał traktat 
wersalski; francuzom i kapitał 


iraqcuski jest wyłącznym prawie 


Terytorjum Saary nie zostało, jw. całem zagłębiu pracodawcą, 


jak wiadomo, oderwane od Rzeszy 
niemieckiej, iecz 
niemieckie nad ziemią tą uległo 


Latwo tedy zrozumieć, z jaką ła- 
zwierzchnictwo ,twością przeciwko niemcom Saa-|imię swego własnego interesu. 
ry obrócono te same metody, któ- 


|dów i ona miejscem tem stać się 


tyle pokoleń polskich, wynarodo- 

wionych nad Odrą i Wartą? 
Argumenty takie, zapewne, ła- | 

two niejednemu trafią do nenie] 


dla zawartej w nich ludzkiej, aż na 
zbyt ludzkiej psychologii, zauwa- 
żyć musimy, że jeśli w Europie œ 
| beenej jest miejsce jedno, na któ- 
irem argumenty takie posłuchu 
,mieć nie powinny, to miejscem ta-j 
kiem być może tylko liga naro- | 


powinna! 

Głębsze zastanowienie nam po- 
wie, że to, czego wymaga nasze po- 
czucie sprawiedliwości, zgodne 
jest także z naszym interesem, i 

Nie jesteśmy bowiem mocodaw- | 
cami ligi: jesteśmy jej klijentami. 
Jeżeli trybunał genewski posługu- 
ie się miarą fałszywą, lub straszną, | 
to krzywda, która dziś spotkała in- į 
nych, jutro ugodzić może w nas, 

| 
słabszych, powinna  zaprotesto- 
wać zarówno w imię szacunku na- 


Jakoż nie jest bez znaczenia 
ieżnego idei ligi narodów, jak w! 


fakt, że ta sama liga, która przy- 
myka jedno ako na samowolę ko- 


woryzując  francuzów przeciw 
niemcom, jednocześnie zamyka 
jzupełnie oczy na _działa'ność 


lswego wysokiego komisarza w 
Gdańsku, faworyzując niemców 
przeciwko polakom, 

Na tę podwójną mniesprawiedli. 
wość, jakiei liga narodów w tych 
razach się dopuszcza, znaleziono 
nawet bardzo ładny wyraz, mający 
ją rozśrzeszać i przezwyciężać w 
sprawiedliwości wyższego rodzaju, 
„mianowicie, sprawiedliwości wy- 
|równawczej, Gwałt, popełniony 
przeciw niemcom na rzecz Francji 
wyrównywa się uszczerbkiem Pol 
ski, popełnionym na rzecz Niemiec. 

Polska polityka zagraniczna 
przeciw tak pojętej sprawiedliwo- 
ści wyrównawczej, będącej przywi- 
lejem dla silnych, a wyrokiem dla 


« Przemyski. 


często u nas widzianych ludzi śu- 
stownie ubranych. Ma się wprost 
wrażenie, że ludzie ci nie umieją 
się ładnie ubrać, i Warszawa pod 
względem mody może starczyć dla 
Pragi za Londyn i Paryż, 


Co się tyczy t, zw. francuskiej, 
patentowanej metody nadawania 
sobie wdzięków, to muszę przy- 
znać, iż prażanki od 15 lat (do wie- 
lu nie mówi się bo niewiasty n'śdy 
nie są stare) malują się zawzięcie,,. 
ale nie mogą zamalować  'ednej 
rzeczy, którą odziedziczyłv po 
niemcach, a mianowicie, wybitnie 
niezgrabnych nóg. 

Z innych osobistości stroju wy- 
mienić należy modę chodzenia bez 
kapeluszy, stosowaną przez panów 
stale, a przez panie wieczorami. 
To też fryzierzy, a szczególnie; 

amscy są tu bardzo zajęci i mu- 
szą wprowadzać coraz to nowe 
zmiany w uczesaniu, zastępujące 
przyjętą u nas sezonową zmianę 
kapeluszy. Dodać należy, iż panie 
nie noszą zuwełnie szali i chodzą 
do teatru lub na bale į przyięcia 
z gołą głową ‚czego w kraju dotąd 
nie zaobserwowałem, 

Co do innej golizny zwanej stro- 
jem wieczorowym, stanowi on 
przeiście od t, zw. sceniczne! nago- 
ści do Ł zw. formalnego ubrania. 
Czyli, że nie nagie miejsca osłonię- 
te są prawdziwemi materiami sazo 
wemi.. przypominającemi znikomo 
mały listek fiśowy, 

Jeżeli chodzi o sposób wsnólży» 
cia publicznego, to niema tu prze- 
sądów — niewdawania się z nie 
znajomymi, Nietylko w cukierniach 
1 restauracjach siedzą ze sobą przy 
stole ludzie zupełnie obey, !ecz 
naweł często powstają tą drogą 
znajomości. szczególniej typu „flir- 
tu” — o dalszym zakulisowym cią» 
gu trudno mi coś powiedzieć ied- 
nąkże chodzą famy, że i to się zda 
rza. 

Ponieważ nie chcę traktować tu- 
tejszych ludzi jako manekinów no- 
szących ubrania (a propos — mę- 
skie garnitury od 400 do 1300 k. 
cz.) muszę również zrobić . małą 
vivi sekcję wewnętrzną, Tutaj pa- 
nuje już bezprzecznie wpływ ger- 
mański, To co u ñas zwie się uprzej 
mością lub grzecznością — nie zna- 
ne jest w Czechach zupełnie. Pa- 
nawie siedzą spokojnie, nie ustępu- 
jąc miejsca damom. W razie zapy» 
tania lub prośby o infarmacje uzy» 


» 


” »” 


25 p n » 
8 PP strona 10 szpit. 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe IO zł, 2222 


e obliczane są o jJ procsznt 
ch a 100 aracaat droite st 


histy z Pragi Czeskiej. 


udziach, 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu Polskiego”). 


tas się formalną odpowiedź — 
podobną do wskazówek niemiec: 
kiego schutzmana. 

Nie można również za grzecze 
ność uważać powtarzanego mono« 
tonnie przy każdej okazji ma ucta! 
fmoje uszanowanie), przypomina- 
jącego niemiecki mahblzeit, amı po 
żegnania kupca słowami „polecam 
się”, Uprzejmość zamieniona jest 
tu na sztywną formę, 

O tem, co się zwie serdeczna nā- 
turą słowiańską. niema tu mowy i 
pod tym względem pomiędzy ro» 
sjanami i czechami leży taka prze- 
paść, że wprost nasuwa wątpli« 
wości, czy tak różne charaktery 
mogły powstać z tej samej słowiań 
skiej rasy, 

Również pod względem pienięż- 
nym — spotykam się z takiem wy- 
rachowaniem, że czasami wpadam 
w zdumienie, jak czesi prze'eli tą 
wybitnie niemiecką cechę. Nietvl- 
ko idąc gdzieś, liczą się tu ludzie 
z groszem, ale nawet w domach wy 
najmuijących pokoje, znaidują się w 
rachunku pozycie za ciepła +wodę 
za herbatę, za pomądkę do czye 
szczenia butów 1 bodaj za pracę 
przy paleniu w piecu, 

W jednym z kabaretów, w któ» 
rym u nas wydawanoby setki zło- 
tych, widziałem towarzystwa z t- 
działem niewiast, które konteato= 
wały się wodą mineralną, lub pie 
wem, i ograniczały wydatki kon- 
sumpcyjne do pojedyńczych złotó. 
wek. Pod tym względem „Kakadu“ 
nie mogło na swych gości narze- 
kaé, 

I gdy u nas mężczyzna, idący z 
damą do jakiegokolwiek lokalu po 
pisuje się przed nią często przesad- 
ną rozrzutnością — w Pradze jest 
przyjęte. iż wystawne (/) nakrycie 
stołu składa się z bomb piwa lub 
innych drobiazgów, 

Również przeważnie stosowana 
jest niemiecka funda, gdy każd 
płaci skrupulatnie za to, co spożył. 

Piwo. o którem mowa, stanowi 
napój najbardziej rozpowszechnio- 
nv i wprost można go porównać z 
naszą wodą sodową, której tu pra. 
wie nigdzie niema. 


W specjalnych  piialniach piwa 
odbywarą się konkursy na ilość wy 
pitych bomb,  przyczem chłopcy, 
noznoszący stalle piwo i podstawia- 
jacy je każdemu gościowi bez pare 
donu — znaczą na tabliczkach kre- 
skami liczbę porcii, aby uniknąć 
mieporozumień rachumkowych, 

Rachunki reguluje się tu wszę” 
dzie u płatniczych, którzy tak, jak 
1 kelnerzy, biora napiwki, u nas już 
dawno zniesione. Forma ta obowią 
zuje wszedzie i dla ludzi odzwycza 
jonych od tego stanowi nielada kto 
pot. Polacy przeważnie dają dobre, 
aż za dobre, napiwki, 

Tak mniej więcej wyglada pu- 
bliczne życie i ludzie w Czechach. 

Mak, 


Z TETTNZEWENYJTREN CZ 10 TN 


ksiąźki buchalferying 


na rok 1925 _ sr4-41 


w różnych grubościach i gatunkach po- 

lecają po batózo przystępnych cenach 
i warunkach 

Bracia M, i L. TYBER 

iŁódź, PiotrEnwskin 40. Tel, 6-55, 
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Dwumiesięczne prowizorjum budżetowe. Wydanie sądom posłów ukraińskich i Komunistów. 


Wrażenia ogólne. 


Wczorajsze posiedzenie sejmu 
'ozpoczęło się od niespodzianki, a! 
zakoficzyło burzą. 

Jedno i drugie świadczy, że o=! 


kret sejmowy nie ma właściwie żad | Rh ? F 
oskarżenie. przeciw ním oparte 


ze stanowiska państwowego absur 
dem, a nawet prowokacją, 


nego kierownictwa, że większość 


klubów sama nie wie czego chce, 
decyzje i uchwały zmieniają się z 
dnia na dzień, a wyraźnego celu, 
ani kierunku w tych płynnych sto- 
sunlrach spostrzec nie można, 

Komisja budżetowa w ciągu dwu 
dni powzięła dwie różne decyzje 
w sprawie prowizorjum budżeto- 
wego. 


We wtorek udzieliła rządowi 
prowizorjum na i miesiąc, we Śro- 
dę na 3 miesiace, dla kompletu 


więc widocznie plenum dało dziś 
rządowi prowizorjum na 2 miesiące 


| szej 


jest na niesprawdzonych raportach 
defenzywy, napróżno mówili, że u- 
ważają wydanie ich sądom za ob 
ostrzenie walki, znalazła się w sej- 
mie większość od N.P.R.-u do zw. 


|lud.-nar, włącznie, która rugi 3-ch 


|posłów ukraińskich uchwaliła, 


Wyniki tej decyzji już na tem 
samem posiedzeniu były opłakane 
Okstrukcja zorganizowana przez 
tkraińców zmusiła izbę do przer- 
wania obrad, a pes. Barlicki zgło. 


kiedy min. Thugutt rozpoczął ak- |dla ustalenia wydatków na pierw- 
lcję pojednania i pacyfikacji, byłojszy kwartał roku przyszłego, nie/ 


| 
1 


sił wniosek o reasumpcji wczoraj-| 


uchwały i dziś od. rana, za- 


5 zk i 
|miast kończyć  przedświeteczne 


| WYDANI POSŁOWIE. 
Następnie przystąpiono do spra- 

można się opierać na wydatkach wozdania komisji regulaminowej 
roku bieżącego, gdyż suma ta bę- nietykalności poselskiej oraz do 


dzie powiększona. Do przedłożone- sprawy wydania szeregu posłów 


Napróżno posłowie ukraińscy: |$o prowizorjum komisja wprowa- |sądom, 
Tidirski i Wasyńczuk dowodzili, żejdza zmianę, polegającą na rozpa-| 


| 


W dalszym ciągu sejm przyjął 
trzeniu prawa „virement'. Chodzi wniosek komisji o odmówienie wy- 
o swobodę posunięć kredytowych |dania posła Gróbego, oraz posłów 


siedzenia. W głosowaniu wniosek 
ten odrzucono 177 głosami przeciw 
ko 115. 

Jednak przed ogłoszeniem wyni- 
ku marszałek zakomunikował, że 
poseł Balicki wniósł o reasumpcję 
co do wydania posł.: Wasynczuka 


Kozickiego i Czuczmaja i ażeby 


w obrębie każdego działu budżetu, 
Sprawozdawca prosi o przyjęcie 
prowizorjum, 


Po dyskusfi, w której zabierał 
gios poseł Reich zaznaczajac na 
znak protestu przeciwko rzeknamej 
polityce eksterminacyjnej rządu 
względem żydów oraz przeciwko 
uchwaleniu przez radę ministrów 
projektu odebrania dotychszaso- 
wych koncesji, koło jego opuści sa- 
lę poczem posłowie żydowścy o- 
puszczają salę. 


Poseł Pryłucki przemawia rów- 
nież przeciwko rządowi 


Poseł Balin oświadcza, że klub 


wniosek ten wniesiono na porzą- 
dek dzienny do jednego z najbliż- 
szych posiedzeń. 

Przystąpiono dalej do wydania 
posła Pankracza. Komisja odmówi- 
ła wydania. Wniosek komisji przy: 
jeto, 


SPRAWY OŚWIATOWE. 


Z kolei poseł Utta (zjedn. niem.) . 
przedstawił sprawę swego wnios- 
ku nowelizacji ustawy o ustaleniu 


|Regera, Uzłembły i Puławskiego. 
Co do posła Łańcuckiego oskarżo- 
nego o zbrodnię zdrady głównej, 
gdyż w Przemyślu na tajnem zebra 
|niu wzywał do buntu i obalenia rzą 
du drogą gwałtu wojny domowej, 
|ze względu na zarzut zdrady głów- 
'nej, komisja wnosi o wydanie po- 
sła Łańcuckiego. Przeciwko wnios- 
kowi komisji przemawiali posłowie 
Łańcucki i Skrzypa, wygłaszając 


iprzemówienia apoteozujące ide Ą cAr 4 
Komnin, a AFINA CA się A wynagrodzenia EOT publi- 
sang stosowane względem W TUAE SESO da de sj 
mumistów. j „OS: muli owski zślosii rezo- 
lucję wzywającą rząd do przepro- 


Sejm większością głosów uchwa- | c ME : 
Kł wydanie posła Łańcuckiego. |jwadzenia weryfikacji lat służby 


To było właśnie ową niespodzian 
ke, o kiórej na wstępie wspomnia- 
tem. 


A dalej, izba uchwaliła obostrzo- | sich, 


ay regulamin, dając prawa marszał 
kowi do wydalania posłów niet"1- 
ko z posiedzenia, ale i z gmachu 
sejmu, 


jego głosować będzie przeciwka 
|prowizorjum budżetowemu. 


| 
piy przeciwko 129, 

Gdyby p. marszałek sejmu Rataj Następnie na wniosek posła Ry- 

zechciał porozumieć się z rządem mara uchwalono prowizorjum bud- 

przed ułożeniem porządku dzienne żetowe na dwa miesiące. 


go, to prawdopodobnie owe rugi| Wniosek posła Szypera o 1 i pół 


prace, prawodawczy sejm będzie 
znów zastanawiał się nad sprawą 


wydania sadom posłów ukraiń- W głosowaniu wniosek o prowi- 


zorjum budżetowem upadł 179 gło- 


| Po ogłoszeniu wyniku głosowa- 
nia posłowie frakcji komunistycz- 
nej ze śpiewem opuścili salę. Na 
jławach stronnictw prawicowych 
|powstała wielka wrzawa i bicie w 
pulpity, wobec czego marszałek 
przerwał posiedzenie. 

Po przerwie poseł Narweg uza- 
sadniał wniosek komisji regulami- 
nowej o wydanie posłów Pawła 


nauczycieli, którzy od 1 paździet- 
nika 1903 roku nie zostali weryfi- 
kowani. Ustawę przyjęto w dru- 
giem czytaniu wraz z rezolucją po- 
la Smulikowskiego. 

Bez dyskusji przyjęto w trzeciem 
czytaniu ustawę o wznowieniu za- 
Iginionych lub zniszczonych ksiąś 
| hipotecznych. 


O REASUMPCJĘ UCHWAŁY 


c 


Takie obostrzenie regulaminu by | ukraińskie, które przeleżały w ak- milj, zł, na cele oświatowe żydow- 
łoby oczywiście na czasie, gdyby tych samych papierach poleżeć — skie odrzucono. 


Wasynczuka, Ser$jusza Kozickiego 
i Czuczmaja, wszystkich z klubu u-i 
kraińskiego, Bowiem na wiecu w 


WYDANIA POSŁÓW. 
Na tem porządek dzienny wy- 


| 


istniała w sejmie większość, pro- 
wadząca rozsądną politykę pań- 
stwową i walcząca z elementami 
antypaństwowymi, jednak wczoraj 
szy porządek dzienny już był do- 


statecznym dowodem, że takiej 
właśnie rozsądnej państwowej 


większości niema, bo połączono w 
czambuł komunistów z przedstawi 


mielami mniejszości ukraińskiej i|b 


rdecydowano wydawać ich sądom 

Jeżeli jeszcze wydanie posła Łań 
cuckiego mogłoby być wytłomaczą 
ne przez względy interesu pań 
stwowego, to wydawanie sądom 
posłów ukraińskich w momencie, 


bie jeszcze z miesiąc, albo dwa w. Wkońcu przyjęto ustawę o pre- 
tych danych papierach poleżeć, — liminarzu budżetowym na pierw- 
Zyskałoby na tem i państwo i sefm 528 dwa miesiące r. p. w drugiem 


RE czytaniu. 
ó s A Ą z rz 
w szczególności, St. Gr.| Z kolei sejm odesłał do komisji 
wniosek klubu ukraińskieso w 
wie uzupełnienia reśulaminu 


Przebieg posiedzenia. spra 


Na wczorajszem posiedzeniu przy 
stąpiono do sprawy prowizorjum 
budżetowego na' pierwszy kwartał 
ES 


DWUMIESIĘCZNE PROWIZOR- 
JUM BUDŻETOWE 


Jako sprawozdawca przemawiał runku 


| 


sejmowego ustenem, że niepolskie 
teksty artykułów w interpretac- 
jach, dotyczących konłiskat praso- 
wych, ma odsyłać marszałek do za- 
przysiężonego tłumacza i podać je 
do wiadomości po nadejściu tłuma- 
czenia oraz uchwalił wniosek w 
sprawie zmiany reś$ulaminu w kie- 
rozszerzenia władz dyscy- 


poseł Zdziechowski zaznaczając, że plinarnych marszałka na posłów, 
prowizorjum otworzy kredyty do zakłócających porzędek poza salą 
wysokości 450 miljonów złotych; obrad, ale na terytorjum sejmu. 


Poczajowie użyli słów, mających 
cechy zachęcania do wyganiania 
osadników—polaków oraz do rze- 
zi i palenia majątków, a” urzędni- 
ków nazywali złodziejami, 
Wniosek posła Uziembły o po- 
wtórne odesłanie do komisji upadł 
173 głosami przeciwko 148, poczem 
uchwalono wniosek komisji o wy- 
danie 173 głosami przeciwko 147. 
Po ogłoszeniu wyników głosowa- 
nia posłowie białoruscy i ukraińscy 
rozpoczęli śpiew, Na ławach stron- 
nictw centrum i prawicowych roz- 


poczęto bicie w pulpity, Powstała 
wielka wrzawa, a marszałek przer- 


wał posiedzenie, 
Po wznowieniu posiedzenia po- 


czerpano. 

Marszałek donosi izbie że wpły- 
nął wniosek niezależnej partji 
chłopskiej klubu białoruskiego o- 
raz partji komunistycznej o rea- 
sumpcję uchwał wydania posła 
Łańcuckieśo. Poseł Stroński zapy- 
tał na podstawie jakiego punkti 
regulaminu wniesiono wniosek o 
reasumpcję zapadłej uchwały. — 
Marszałek odpowiedział że opiera 
się na precedensach, jakie byly w 
sejmie ustawodawczym i w obec- 
„nym sejmie. 

Następne posiedzen'e wyznaczo- 
no na jutro, $odzira 11 rzno. 

Na porządku Jziennym sprawa 
reasumpeji uchwa.y sejmowej o w: 


| 


isel Balicki wniósł o przerwanie po danie trzech posłów ukraińskich. 


JAK UGASIĆ POZAR KRES 


Przemówienie min. Thugutta w komisji administracyjnej. 


WARSZAWA, 
(PAT). | 


O STANIE WYJĄTKOWYM, | 

Minister na wstępie zaznaczył, 
że jest przeciwny stanowi wyjątko- 
wemu w tej chwili, przedewszyst- 
kiem ze względu na wrażenie, ja- 
kieby to wywarło za granicą. Dru- 
gim argumentem jest zły stan na- 
szej administracji, stan wyjątkowy 
zaś wymaga instrumentu bardzo 
wyrobionego i pewnego. Nie zna- 
czy to wcale aby minister uważał, 
że stanu wyjątkowego nigdy i ni-, 
gdzie wprowadzać nie należy. Rząd | 
w ramach obecnych ustaw pod-| 
niósł straż graniczną bardzo zma-. 
cznie, ilościowo i jakościowo. 


DZIAŁALNOŚĆ POLICJI. 


Co do działalności policji we- 
wnątrz kraju, to istnieje pogląd rzą 
du, że należy nie tyle dażyć do tej 
pomnożenia, ile do dalszego wy- 
szkolenia i zaopatrzenia w broń, 
jak również do postawienia je pod 
wzólędem materialnym tak, aby 
oliciant nie potrzebował szukać 
zarobku ubocznego i niejasnego — 
Sądów jest zbyt mało na tym tere- 
nie, co szkodzi zarówno ludności, 
jak i samemu wymiarowi sprawie- 
dliwości 


18 grudnia. — | 


AGITACJA, 


Pogarsza slan bezpieczeństwa a- 
gitacja, traktująca państwo tylka 
tak obiekt do zwalczania, do któ- 
rego czuć należy tylko nienawiść, 
Rząd uszanuje wolność słowa, zwła 
szcza zagwarantowaną posłom, — 
Wolność jednak przestaje tam być 
wolnością, gdzie zaczyna się zbro- 
dnia zdrady głównej. Jeżeli rzad 
przedstawi sejmowi dowody, to nie 


ulega wątpliwości, że sejm stanie 
na wysokości zadania. To są środ- 
ki prewencyjne i represyjne. Gdzie 
zaczyna się strzelanie, rzucanie 
bomb, rozkręcanie podkładów ko- 
lejowych, albo palenie, tam oczywi 
ście i minister jest za szybką re- 
presją, ale anj kroku dalej, Żadne 
zastrzeżenie na przyszłość, żaden 
teror nie jest rzeczą odpowie inis 
śdyż może to tylko doprowadzić do 
tego, że 'udność znienawidzi wszel 
kiego człowieka, który tak repre- 
zentuje państwo polskie, 


REFORMY. 
Co do akcji sanacy'nej, idzie tu o 
trzy sprawy: o sanacje stosunków 
j administracyjnych, o rełormę rol- 
Ing i o stosunki narodowościowe, 
| Dalej rzeczą ważną byłoby uno» 
rządkowanie tamtejszych finansów 
komunalnych. Niestety nzad nie ma 
prawa kłóreby mu pozwoliło pn- 
lepszyć natychmiast stan fina s iw 
komunalnych, Rząd może wy- 
wrzeć tylko moralny nacisk na sa- 
morządy, ażeby podatki samorzą” 
dowe nie przekraczały pewnyck 
norm i były ściągane tylko parę 
razy w roku. 
Podsumowanie tvch drobnych kro- 
ków na drodze do polepszenia po 
upływie tyśodni, a zwłaszcza mie- 
siecy, dałoby poczuć ludności, że 
| także i państwo snełn'2 swoje Za- 
danie wobec obywateli, 
| Co do sprawy władania ziemia 
na kresach, rzad w najbliższym 
czasie wniesie do,ustawy o refor- 
mie rolnej nowele, które będą po- 


prawą ustaw sejmowych. [dzie o to | wiołem 


ażeby reforma ta stała się wyko- | względniać inne, w niektórych na- 
nalną w okresie jednego ludzkiego | wet 
życia, 


SPRAWY NARODOWC:CIOWE. 


Przechodząc do spraw narodo- 
wościowych mimister oświadcza, że 
część ludności kresowej może ni- 
‘dy nie dwidzie do uświadomienia, 
może nabierze uświadomienia pol- 


skiego, inna pozostanie białoruską, 


czy ukraińską, Niema w tem żad- 
nego niebezpieczeństwa dla pań- 


stwa, ale pod jednym warunkiem, 
ażeby krystalizowanie się narodu. 


nie odbywało się przeciwko nam. 


Dwa niebezpieczeństwa: rosyjskie 


| 


i niemieckie staną się istotnemi do- 
piero wtedy, kiedy na kresach ca- 
ła energja życiowa miejscowej lud- 


yY? Poset narodowy a obronie narodowej. 


Polska musi sie szykować do wielkiej wojny, 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. ko- 
resnondenta). 

Wczoraj na posiedzeniu komisji 
wojskowej seimu p, Stef. Dąbrow- 
ski zakończył swój referat w spra 
wie ustawy o organizacji naczel- 
nych władz obrony państwa. 

Referent uzasadniał tezę, że or- 
sanizacja władz obrony państwa 
w czasie pokoju musi być obliczo- 
ne na przyszłą wielką wojnę, a ta 
przyszła wojna musi się opierać na 
doświadczeniach wielkiej wejny 
11915—1918 r. 


Doświadczenie to zaś wskazuje, 
że zarówno siły materjalne, jak mo 
ralne uczestników wojny muszą 
być rozwinięte do najwyższej po- 
tęgi. 

Równowaga pomiędzy czynni- 
kiem ilościowym i duchowym musi 
| być utrzymana całkowicie, przewa 
(ga któregokolwiek z tych czynni- 
‘ków prowadzi do klęski. 
| Projekt przedstawiony przez nas, 
| zdaniem referenta, uwzględnia zu- 
pełnie w dostatecznej mierze do- 

(świadczenia wielkiej wojny. 


ności w razie wojny rzuciłaby się; 


przeciwko nam, ante a aami «| OKAZANIE górnośląskich powstańców. 


LOS USTAW JĘZYKOWYCH. Trzecia rozprawa przed trybunałem lipskim. 


Przechodząc do ustaw języko- | LIPSK, 18 grudnia, (Pat) Przed reszta, t. į: 12 oskarżonych, skaza- 
wych, minister mówił, że USŁAWY | Senatem karnym najwyższego try- nych zostało na 6 miesięcy fortecy 
językowe niedawno uchwalone, SĄ; | unatu R odbyła si A! sia; i 200 marek E zał 
zdaniem Miektórych, zrobione na | Punału Rzeszy yła się dzisiaj i 200 marek grzywny. Dwuch oskar 
wyrost, Jeżeli jednak to, co zostało trzecia rozprawa o zdnadę stanu, żonych, którzy mają obywatelstwo 
uchwalone nie będzie wykonane, |upnawianą rzekomo przez człon- państwa polskiego, na mocy par. 9 
to szkoda dla mniejszości będzie |ków związku b, powstańców $ór-pustawy o ochronie republiki, wyda 
mniejsza, niż dła nas, nośląskich. Dzisiaj stawało przed|lono z granic Rzeszy, Wszystkim 

Uchwalenie tych ustaw wywarło sądem 14 oskarżonych z powiatu | skazanym zaliczono czas, przebyty 
w Genewie wielkie wrażenie, bytomskiego. Jeden z mich został w więzieniu śledczem, na skutek 

uwolniony, jeden skazany na 4 mie czego wypuszczono ich zaraz na 
BEZ KRESÓW NIEMA POLSKI | ace fortecy i 100 marek grzywny wolność. 

Dalej kończąc mówil, że bez kre- 
sów niema Polski, Granica musi 
iść tak, jak idzie. Niema ani moż- 


"ak $ mo; Prezydent nie ma czasu! 
ności, ani powodu do ustąpienia 


żywiołu polskiego z ziemi, na któ-| WARSZAWA. (Telef. od nasz.jtego polowania przeszkodziły pre- 
rej trwa tyle lat i na której ma coś! koresp.) — W związku | z podaną zydentowi Rzplitej przybyć na uro , 
do powiedzenia. Nie jest on tam żyjpyzez nas wczoraj wiadomością o czyste nabożeństwo żałobne w ro- 
najliczniejszym, musi U- | polowaniu w Spale, zwracano wczo 

frai w kołach politycznych uwagę, 


jże najwidoczniej przygotowania do, 


GDWSZI 
Nanubo- 


cznicę tragicznej śm acc! - 
gò prezydenta Gabrjela 


sprawach dawać im pierw- A 
Wicza. 


szeństwo, ale musi tam pozostać, 
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REFLEKSJE SEJMOWE. 


Pan Kucharski, „Piast“ 1 żydzi, 


W chwili, gdy komisja sejmowa! 
rozpatrywała sprawę postawienia 
byłego ministra w rządzie p. Wito- 
sa, pana Władysława Kucharskie- 
fo przed trybunałem stanu, ogłosi- 


dysłąw Kucharski jest potępiony, 
bez możności obrony, Posłów 139 
wypowiedziało się przeciwiko po- 
stawieniu go przed trybunał, zaś 
iśmy wywiad nasz z jednym z twór 175-ciu — za. Większością więc 
oów wniosku o postawieniu mini- 36 głosów, większością jak na nasz 
stra w stan oskanżenia, posłem, sejm ogromną, potępiono cztowie- 
Pęczkiem, Czytelnicy pamiętają jejka, przed sąd zaś nie stawiono, 
szcze chyba szczęgóły tej afery żyjgdyż uchwała taka wymaga więk- 
rardowską zwanej, 


A tenaz — z woli sejmu pan Wia ' 


szości kwalifikowanej, większości | 


Przytoczymy więc tylko pakrót= 

ce, że ilo © wytłomaczenie 
się pana Kucharskiego przed trye 
bunałem z ząprzepaszczenia prze- 
zeń przeszło 2 i pół miljona fran- 
ków szwajcarskich, jako rezultatu 
lekkomyślnie przeprowadzonej Wi- 
kwidacji zarządu państwowego w 
zakładach przemysłowych żyrardo 
wsikich. 
' Fakt zapnrzepaszczenia dla skar- 
bu owej sumy nie ulega wątpliwo- 
ści, należało tylko wyjaśnić w ja- 
kich okolicznościach strata owa zo 
stała spowodowoną i czy rzeczy- 
wiście wina pana Kucharskiego w 
tym wypadku zachodzi, Do stwier- 
dzenia tych okoliczności powoła- 
nym jest trybunał i przytem tylko 
on, nie zaś sejm. Sejm, stawiając 
pana Kucharskiego przed trybunał, 
bynajmniej nie stwierdza a priori 
wimy jego — daje jeno możność za- 
równo postępowania oskarżyciel- 
skiego — jak i obronnego ze stno- 
my eks-ministra i stąd mniemanie 
o zarządzeniu pana Kucharskiego 
już z tą chwilą, gdy jest on trybu- 
nałowi .rydany — jest najzupełniej 
niesłuszne, 

Znalezienie się przed sądem nie 
oznacza bynajmniej istnienia winy, 
dopiero opuszczenie sądu z wyro- 
kiem skazując może 


przysługę niż lir c ) 
owiem moż- Kilkoletnia praktyka mówi nam nywame ze stanowiskiem d-ra Stre  Stresemanna Drzynttszcza, że ren- 


trzech piątych. 


Jak się to stało? Otóż pana Ku- 
charskiego pogrzepoi jego właśn: 
przyjaciele, „Płast” i. 
wsi oddali przeważnie kartki białe 
żydzi zaś w liczbie 18-iu nie głoso- 

[wali wogóle — wyszli ze sali. Naj- 
|zmamienniejsze są te właśnie kart- 
ki białe piastowców. Przecież od- 
dali je nawet najbliżsi współpraco- 
wnicy p. Kucharskiego w rządzie: 
lpp, Witos, Kiernik, Szydłowski i 
Osiecki, ludzie którzy słedzieli z 
[nim przy jednym stole ministerial- 
inym — a przecież i im zabrakło 
|odwagi empiryczneśo uwierzenia 
w jego niewinność. To chyba mówi 
mam najwięcej!... I dlatego tem 
większą jest wina tych pnzyjaciół, 
że nie mając wiary w iego czystość 
jednocześnie zamknęli mu droge 
do dowiedzenia jej. Postawili go w 
położenie bez wyjścia, gdyż przy- 
czyniaijąc się do potęnienia go. 0O- 
zbawili go możności wykazania e= 


'wentualmej niesłuszności tego po- 


tępienia. 


Do kwalifikowanej 
brakło tylko 13-tu głosów, a tym- 
pappe nie głosowało aż 18-tu o- 


„ żydzi, Pier 


większości 
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Parlament Rzeszy pa wyborach 
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Ogółem zasiada w Reichstagu 493 posłów. 


Z ludowcy 

[O] partja gospodarcza 
BF centrum 

{> bawarscy ludowey 
[L] hitlerowcy 


(>) hanowerczycy 
ZZA gocjaliści 


EF] demokraci 
RET" komuniści 


PP] nacjonaliści 


| 


Kto utworzy rząd w Niemczech? 


MARKS ROKUJE, 

BERLIN, 18 grudnia. (Pat) We- 
dług prywatnych doniesień kanc- 
lenz Marks nie otrzymał  bynaj- 
mniej polecenia utworzenia nządu, 
otrzymał jedynie polecenie stwier- 
dzieniia za pomucą rokowań z przy- 
wódęami stronnictw, jakie są moż- 
lwe drogi do utworzenia odarteśo, 
na wiekszości rządu parlamentar- 


[w koalicji prawicowej. Postanowie- 

nie to wypływa, zdamiem „Ger- 
manii', nietylko z motywów poli- 
tyki zagranicznej, lecz także z mo- 
tywów polityki wewnętrznej, gdzie 
„centrum przeciwstawia się dąże- 
niom nacjonalistów do opanowania 
władzy w Prusach. 


3 


Tętno chwili. 


Państwo litewskie ma stanowczo p 
wód do skarg, Nie dość, że nie ma godue 
ga swych tradycji mocarstwowego sta- 
nowiska, którego przecież tak pragnle -= 
eszcze cłągie narażone jest na wyraźnie 
złośliwe szykany rady arahasador iw, 

Przed kilkoma dniem] zaów doświad 
czyć moglo tej wybitnie złej woli area: 
pagu paryskiego, 

fednocześnię iednat, zaraz pa 
ewem trzepnięciu po łapach dostaje rząd 
litewski * pewne wskazania dydaktyczfie 
isko, że radu ambasadorów nie tylka 
pokój czyni między małuczkimł, ale dha 
również „ Ick wychowanie, Zwrzca więc 
Litwie uwatzę, że stanowczo pochwalić 
nie może jel nlenstępiiwości wabeq pro: 
pozycji nawiązania stosutków dyplomia. 
tycznych z Polską 

Tu tuusłtmy sobie jednak zasłużyć ua 
tezwę meralomanów, k órem to dźwięcz 
sem jmieniem nie omieszkają Nas chy: 
ba nazwaś czytelnicy, gdy łm nowie= 
my, lż nas osobiście ten stoginek Litwy 
do Polsk: mniej dziwi niż wysuką radę, 
Łatwiej mż to świetne ciało możemy sg. 
ble wytłowaczyć jego genezę, Wiedzę 
zaś naszą czerpiemy z malutkiej depesz- 
ki z Lon tynu: „podsekretarz stanu dfa 
spraw wnieunych oświadczył, že mię- 
dzyraroduwa komisia kontrolna w Niem 
czech zażądała” od niemieckiego rządu 
wyłdaśnien w sprawie afery Zuękera, któ. 
ry przemycał masowo broń uemietag 
na, Litwę, Przemycania tego dokotv wał 
Zucker ż wiedzą nietnleckieso rządu”, 

Czy wobec takiego dicum m iiia gzis 
wić się, że Litwa nie ches mieć w sichie 
polskiego poselstwa, w skladzie którego 
znardowalhy się, attache wojskowy? Bo 
przecież ci ludzie tąk czasem lubią wziąs 
dnąć co się dzieje w wojsku kraju, któs 
ry im swej gościny użycza, 

4 . « 


Przyznaiemy się do naiwności, Nal 
wtiość naszą postmeliśmy tak daleko, żę 
od dnia 16 b, m, Guła rocznicy zamor= 
dowamia Gabricla Narutowicza, szukalia 
śmy we wszysthiyvk pismach nra wicg- 
wych choć maleńkiej wzmianki kronikar= 
skiej Już we o samej rocznicy, lecz p ira 
czystościach. jahiemi uczcił ją naród, 
prezydent Wojcjeciowski | rząd w kate: 
drze Św. Jana. 


UCHWAŁA BAWARSKICH +: 
LUDOWCÓW. Ani słóweczka! Choć w nsbożaństwie, 

BERLIN, 18 grudnia. (Pat) Ba- C7/9browauem przez kardysnia Kakaw. 
warska partia ludowa na ostatn'em skiego uczestniczyły im corpore Aaiwsż. 
posiedzeniu frakcyinem uchwalsła 57% Władze Rzeczypospoli cit Choć 4 
rezoly. SHtach tak wielkiej wagi państwowej, jak 
|przyjęcie przez jakiegoś pzdsolrotarza 
bawar- deleRacii organistów, 


te dwie tak nieopatrznie i miestu- 


zem politycznego protestu przeciw | 
ko rządowi jefo me 
todom (militaryzacja kolei), a tyle 
sprawa wozónaj rozważana miała 
tło ściśle rzeczowe — ekonomicz- 
ne, wynządzono szkode 
dobro publiczne strwoniono lekko- 
myślnie i za to należało odpowie- 
dzieć, Rzec śmiało można, iż wszy 
scy państwowa myślący obywate- 


le Rze itej z radością 
przyjęliby do wiadomości wyrok, 


któryby dekretował brak winy mi 
nistra w marnowaniu dobra ogól- 


A P wyroku takiego nie 
usłyszymy wprost dlatego, że oba- 
wa ściągnięcia niechęci i podejrzli- 
wości ogółu na tę azy inną partię, 
kazała 139 posłom na 444 liczby 
ogólnej głosować przeciwko wyto- 
czeniu panu Kucharskiemu docho- 
dzenia sądowego. Patriotyzm par- 
tyy — jeżeli się tak wyrazić mo- 
żna — jeszcze raz położył na obie 
łopatki ideę interesu państwowe- 
go, gdyż nikt chyba nie zaprzeczy, 
że stwierdzenie stopnia winy kon- 
stytucyjnie odpowiedzialnego mini 


pamię i stara- 
nia o odebranie tych koncesji 
karczmarzom żydowskim, Rzecz 
prosta, iż biedni naogół „arenda- 
rze” wiejscy byliby poważnie w 
tym wypa pokrzywdzeni — po 
słowie więc żydowscy postanowili 
1ch bronić, 

Obrona szła trudno, czas odebra 
nia komcesji zbliża się, a tymcza- 
sem kampania ża odebraniem ich 
żydom nie słabnie. Interwencja u 
rządu jakoś się nie powiodła, a zre 
sztą t przecież zabiegać o 
coś u rządu, który się wraz z pra- 
wicą tak fanatycznie Za, 

Fama więc kuluarowa uparcie 
twierdzi, iż między prawicą i żyda 
mi został zawarty cichy pakt, stre 
szczający się w słowach: „Ty nie 
tykaj mojego, a ja nie tknę twego“, 

Prawica obiecała nie nalegać na 
odebranie wiejskim  karozmarzom 
żydowskim koncesji wys: 


O- 
wych, a za to żydzi zobowiązali się | 


do zabawiania się rozmową towa- 
rzyską w bułfecie podczas głosowa 
nia 
go. O pakcie tym mówiono w sej- 
mie już parę dni temu, jednak za- 
chowanie się posłów żydowskich 
podczas wozoraj głosowania 


jedyną, możliwa drośę wyjścia z 

BERLIN. 18 grudnia. (Pat), — |nałożenia * oświadcza wobec teśv, 

Kanclerz Rzeszy Marks konfero- że wszelkie dażenia, zmierzające 

wał dzisiaj z przywódcami poszcze do utworzenia takiego rzedn, znaj- 
gólnych stronnictw w sprawie u- dą u niej n.leżyte poparcie. 


tworzenia nowego rządu. Rokowa- 

nia te nie doprowadziły jednak do, ANGLJA WYCOFA WOJSKA Z 

żadnego wyniku. KOLONII, | 
LONDYN, 18 grudnia (PATI — 


CENTRIIM PRZECIWKO KOALI- | Lord Curzon oświadazył w izhie 
CJ! PRAWICOWEJ, lordów, że rząd angielski me ma 
BERLIN. 18 grudnia. (Pat). —|najmn'e'szego zamiaru okunować 
„Germania i, że wczorajsza|w dalszym ciąśsu Kolonii, gdvż u- 
rezolucja frakcji centrowej, odma-| waża, że wycofanie wojsk przy- 
wiająca udziału w koalicii prawi-|czyni sie w znacznej mierze do u- 
cowej, została uchwalona jedno-|spokojenia osfateczrego Evropy i 
myślmie, Organ centrowców uwa-|nowrotu normalnych stosunków. 
ża, że rezolucja ta jest definitywna | Przeciwnie, obecność woisk w Ko | 
i że partja centrowa nie weźmie u-|lonii opóźniłaby osiągnięcie po-| 
działu ani czynnego, ani biernego wyższych zamierzeń, 


omamme © ye aeaee 


Powstańcy albańscyidanaprzód. 


SUKCESY POWSTAŃCÓW  |Kukust miał on wywiad z jednym 
ALBAŃSKICH. 2 przywódców powstańczych Tse- 
BIAŁOGRÓD, 18 grudnia. (Pat) |ba-beyem, który zapewnił kores- | 


wający obecnie w obozie powstań yl ` 
czych wojsk albańskich depesze, Is? akcji powstańczej, pisze kores- 
że wojska powstańcze po wzięciu | pondent, niewatoliwie dowodzą. że 
Bitzam, ścigają w dalszym ciągu |cała ludność Albanii staje po stro- 


-— dowiodło, iż nie jest on wytwo- wojska rządowe, cofające się na rie śłównego inspiratora powsta- 


stra w zmarmowaniu sum skarbo-|"€m, plotki, 

wych, w tym właśnie interesie pań Piękne! — prawda? 

stwa leżało. Wład, Best. 
e Ó 


P. Kucharski złoży mandat. 


Presja związku ludowo-narodowego. 


WARSZAWA. (Telef, od. nasz, 
koresp.) Dowiadujemy się, że 
część członków klubu sejmowego 
i senackiego zw. lud, narodowego, 
domaga się od p. Kucharskiego zło 
żenia mandatu, 


Podobno jeszcze przed głosowa- 


gu rzeki 


poludnie w kierunku na Krumę, jnia, b. premjera Ahmeta-Zagu. 


bronioną przez 600 żołnierzy oraz 
i otni : DEMENTI KONSULATU WIE- 
oddziały ochotnicze, Operacja ta, DERSKIEGO. 


eLienowana przeciwko Dibnze, ma L 

na celu 434 jeczemie prawego! WIEDEŃ, 18 grudnia. (Pat). — 
a wosk powstańczych jK oñsułat albański komunikuje, że 
zdobycie Krumy oraz równo|wiadomość o zajęciu przez pow- 


S 
pies odpowiada 


czesne podjęcie akcji dywersyjnej |stańców Skutari nie 
w celu rozwiązania rąk oddziałom | prawdzie. 


Si y le 0 kr - 
powstakceym, warcmącym Ww Oeri INTERWENCJA WŁOCH. 


Mi 1 dania im możtoćci 


niem środowem p. Kucharski zo- rozwinięcia energicznej akcji, W| WIEDEŃ, 18 grudnia. (Pat). — 


bowiązał się w klubie, że złoży | 
mandat, o ile znajdzie się przeciw i 


niemu w sejmie większość, 


lrakcie operacji w paru ostatnich |Pisma tutejsze podają, że Włochy 
dniach powstańcy wzięli do niewo- | wysłały dwa okręty wojenne na 
I 350 żołnierzy oraz zabrali znacz|wody al ie oraz, że Włochy 
ne sklady aprowizacyjne. zawarły z 


l Jugosławią układ naru- 
Korespondent donosi dalej, że w szający SR arah. Albani, 


Ha, pxzekamy, może w rocznicę Toż 
strzelania Eliginsza  Niewladamukiecno 
„prasą narodowa” wyjdzie w żałnbnych 
mwódkach. 

Ka 


. (a 


Mamy wrażewe, że ł nmsanfa przeciwa 
k3 senatowi, jaką stale prowzdzi prasa 
postępowa i „Głos Polski" w iej lezbie 
straci poptularność wśród czyteliików 
naszych. Do tak pesymistycznych prze. 
widywań przywodzi nas postępowacie 
senatu z Uś/awą o rekwizycji mieszkań 
die olicerów, Senat poszedł po lini; pra: 
guień [wiej cześci obywateli ; tymwczaso. 
wo łe odroczył, tak 74 pierwotnie prze: 
widywany termin jej wejścia w życie — 
dzień L stycznia — nnie | tego niemile. 
go zakoficzenia wieczoru sylwestr_ -go 
ze sobą nie przyniesie, Groza „obcych 
ludzi we własnem mieszkaniu" nad nam! 
nic zawiśnie, a przynajmniej odwlecze 
się ua pewien czas, I dlatego to sądzimy, 
iż niejeden szczery lewicowiec zakrzyk- 
nie po przeczytaniu wiadomości o tem 
pociągnięcm senatorów,, „niech żyle se- 
nath, 

Tymczasem zaś przeczytajmy 08 o ts 


sprawą pana Kucharskie- Korespondent „Politiki“, przeby- | pondenta, że w przeciągu trzech | stawie mówi odezwa zrzeszeń kobiecych 
dni zdobędą stolicę, Szybkie sukce | wczoraj wydana: 


„Nagle | niespodziewanie uchwalony 
przez sejtm projekt ustawy o zakwatęro» 
watii wojska — grozi nam bezporówia- 
mia dotkłiwszym ciosem, niż wszelkie do- 
tychczas uchwalone ustawy, podważając 
fundamenty prawa własności, gdyż go- 
dząc w dobrobyt nasz, nie tknęły serca 
i duszy. 

Zaprojektowana ustawa o zakwatero= 
waniu wojska godzi w serca nasze i dus 
sze, bo może włamać się do mieszkań 
naszych, znurzyć spokój domowy, foz- 
bić życie rodzinne, zdeptać odwieczne 
prawo rodziny do własnego zamkniętego 
dla obcych ludzi ogniska; Święte prawo, 
z którego blje Źródło zdrowła i si) da 
pracy, bowieri rozporządzenie mieszka: 
uiem własnem w każdem praworządnem 
państwie tylko do samych obywełel' na» 
ieżeć może, W. B, 
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Iryumi demagogji partyjnej nad interesem miasta. 


Wczorajsze obrady parlamentu miejskiego. 
PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


WRAŻENIA OGOLNE. 
Złośliwy a cięty pisarz angielski, twór 


Wicepr. Wojewódzki: Realizacja] R. Milman nie ma zresztą poję- 
REASUMPCJA UCHWAŁY wodociągów wyniesie 90 milj, zło-,cia o leczeniu; chorych gruźlicz- 
ca bajecznych paradoksów, Bernard| * O 13-TEJ PENSJI tych, ale wobec stabilizacji warum- |nych leczy się nie przy pomocy je- 
Shaw rzuca ciekawe spostrzeżenie, Posiedzenie otwarte zostało o ków obniżyć się musi stopa pro- |dzenia, lecz wybitną rolę gra tu po 
Twierdzi on, że są ludzie w pewien godz, 8.50. Prezydent Cynarski wy ?Ttowa, wobec tego nie ozas je- wietrze, którego jest chyba pod 
specjalny sposób nadużywający swych |sunął projekt uzupełnienia porząd 57cze na pożyczkę zaśraniiczną,. dostatkiem, 
each, fizycznych czy moralnych, Papro-|ku dziennego przez postawienie Zwróciliśmy się do premjera| Wniosek r. Milmana w sprawie 
stti zaślepienie lakieś, zaciękłość każe im wniosku magistratu o reasumpcję Grabskiego c uzyskanie dla miasta poprawy bytu chorych w sanator- 
Iść w pewnym kierunku, nie zważając na |uchwały rady w sprawie 13-tej pen podatku od nieruchomości, Ww C'ą>| jum w Chojnach — upadł. Propo- 
nikogo I na mie, sji. Wniosek przyjęto. gu grudnia i stycznia sprawa ta|zycja magistratu została przyjęta. 


Radny Kempner wygłosił prze- 
szło godzinę trwające przemówie- 
nie, w którem z nadzwyczajną 
skrupulatnością zanalizował tło 
prawne i faktyczne sprawy. 


Wskazał on, że stanowisko p- 
pczycji nie jest spowodowane 
względami polityczn, lecz iednym 
tylko motywem, że prawo jest po 


To właśnie wrażenie odnosi się za- 
wsze na posiedzeniach rady miejskiej, 
skoro tylko omawiane są sprawy poważ 
wiejsze, nie błahe, lecz posładałące do- 
noste znaczenie dla gospodarki miasta I 
interesów obywateli, 

£aślepienie | zaciek!łość partyjna, idą= 
ca w parze z bezęraniczną tepota I du- 
chowem kłamstwem — rej włodą w 
gmachu przy ulicy Pomorskiej. 

Posiedzenie wczorasze taki właśnie 
harakter mialo, a obrady toczyły się w 
atmosierze szalonego napięcia. 

Chamstwo bezgraniczne święciło 
swój tryumi, gdy r. Lichienstein po raz 
pierwszy po swym powrocie do rady za- 
brał głos. 

Powitały go wycia I kwiłd, a prawl- 
cą opuściła salę, co czyniła stałe gdy 
radny ten lub r. Milman przemawiał. 

Słusznie też rzucił r. Rapalski pod a- 
dresem opuszczzjących salę radnych o- 
Yrzyk: 

— Tak to szanujecie uchwały mini- 
sterstwa. 

Frazęsem okazał słę również patrio- 
tyzm, na który stronnictwa prawicy ma- 
tą, ink wiadomo, monopol. 

Gdy omawłano sprawę ufundowaaia 
plyty ku czci Nieznanego Żołnierza =] 
-adziccką większość przeciwstawiła się 
wnłoskowi r. Rapalskłego, który napięt. | 
nowat stanowiska magistratu, usuwają” 
cogo z posad inwalidów i bojowników 
wolności, ' 

Partyjną zaciekłość manifestowano na 
każdym kroku | przy każdej okazjii: | 
wizy stawiamu wninsków,p rzy głosowa- 
Mm, przy staranmem liczeniu głosów, a 
wreszęłe i przewodniczący r. Rozeti- 
blisit okazal, Jak zwykle, wlełe *urttta 

w stosunku do radnych większości, 
Mileskrotie incydenty I 
raz po razie, ą rzucane zdamła i „zwł 
sekenrufy* krzyżowały się, fak uderze- 
nis szpad, 

Pomimo późnej pory dyskusja toczy: 
+: sie zażarcie, gdyż większość radzie= 
Ska za wszelką cenę dążyła da wy- 
czerbania porządku na ostatniem przed 
świętami posiedzeniu, 

Bacczną lekcie demagogii dał wczorał 
towarzyszom frakcyjrym, jak j catoj ra- 
dzie wicepr. Wojewódzki, bohater dnia, | 
*tóremu ciętą odprawę dał r. Nowacki, 
riówiąc o kimś, kto ciąrle domaga się 
:zczoś | zada hezwzelędtłe. 

Smutne to naprawdę było postedze- 
nic. ną k órem tyle partyjnej i osobistej 
mienawlści się zebrało, na którem ziale- | 
ziono dla siebie nawzajem tylko słuwa i 
zioti pluga we. 

Przečświateczne posiedzenie odbyło 
se w atomsierze nie pojednania ji sku- 
vienią sił, skoordynowania wysików — 
lecz wśród zgrzytów i groźnych pomru- | 
ków . M. K. £ 
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STRAJK TRAMWAJOWY. | 

Na imterpelację frakcji Ch. D 
w sprawie strajku tramwajarzy, za 
brał głos wicepr. Wojewódzki, sta 
ral się udowodnić, że magistrat 1- 
czynił, jeżeli nie wszystko, to w 
każdym razie dość dużo, lecz po- 
mimo tych wysiłków. nie udało 
mu się strajku zlikwidować. 

Lord-kanclerz miasta. w'cemrez ! 
Groszkowski zarzucony został for- 
malnie internelaciami i wnioskami 
na które z trudem tylko odpowie 
dział, 


O POMNIK NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA, 
Ożywioną dyzkusję wywołała spra- 
wa pomnika Nieznanego Żołnierza 
podczas której r. Rapalski zarzucił 
masistratowi, iż usuwa on inwali- 
dów: bojowników wolności z zaj- 
mowanych przez nich stanowisk 

W sprawie tej frakaa P.P.S, zgło 
siła masłępujący wniosek: 

„Rada miejska, wychodząc z za- 
łożenia, iż najpiękniejszym pomni- 
kiem i utrwaleniem pamięci borów 
rików o wolność i niepodległość 
Polski, jak również tych, któnzy 
zmuszeni przemocą zaborców, prze 
ewali krew na różnych polach bi- 
tew wany wszechświatowej, jest 
opieka nad tymi, którzy pozostali 
przy życiu, iak również ich rodzina 
mi — przeto postanawia: | 

Wezwać magistrat, aby nie wy: 
dalał z pracy obecnych pracowni- 
ków miejskich, byłych woskow”ch 
Łyłych więźniów rolitycznych, jak | 
również inwalidów wotennych i in | 
walidów więżniów politycznych. 

Wszystkich wydaionvch wyżej 
wymienionych pranowmików miej- 
skich w okresie od dnia 1 stycznia 
rr b. magistrat obowiązany jest 
przyjąć do pracy na pierwsze wa- 
kuiące miejsóa w biurach i wydzia 
łsch magistratu, sosowwie do ich 
zdolności i kwalifikacji 


PROWIZORJITM BUDŻETOWE. 

R. Waszkiewicz referuie sprawę 
prowizorjum budżetowego, Na pier 
wsze 3 miesiące należy wyasygno- 
wać 5.595.736 złotych, a m'ianmowi- 
cie 3.395.736 zł, na pokrycie zwy- 
cza'mych wydatków adm'mistracyj- 
nych, 400,000 złotych na pokrycie 
radzwycza'nych wydatków admin. 
uraz 1.800,000 na wydatki związa- 
a z „budową wadociągów i kana- 
‘zacji: 

R. Rapalski rzucił pytanie iak 
przedstwia się strona finansowa 
realizacji planu skanalizowania 
miasta. 


zdecydowana zostanie. 

Potrzebne jednak będą zadatki 
na roboty wstępne i bo już zostało 
rozpoczęte, 

pierwszym miesiącu potrzeba 
będzie 300.000 złotych, co będzie 
można ze zwyl.łych dochodów u- 
zyskać, 

Po dyskusji prowizorjum zostało 


uchwalone. 


O CENĘ GAZU, . 


W sprawie ustalenia taryfy za 
gaz zabrał głos wiceprez, Woje- 


,wódzki, który stwierdził, że gazow nych 


nia nie może obecnie zniżać cen 
gazu, ponieważ sporo pieniędzy 
wydano na pensje pracowników, 
zresztą taryta jest niższa niz w 
Warszawie, 

Specjalni ` instruktorzy wypusz- 
czeni na miasto, będą uczyli lud- 
ność, jak gaz palić, by nie wypa- 
lać go zbyt wiele. 

Obecnie więc gazownia chce 
zmodyfikować taryfę, gdyż jest to 
pierwszy krok do sanacji tych 
spraw, 

Przy dużem zużyciu gazu będzie 
udzielany rabat, a w ten sposób bę 
dzie można przystąpić do obniże- 
nia cen gazu, 

R. Praszkier: Obniżenie cen bę- 
dzie pozorne, bo składamy haracz 
na liczniki i dobrodziejstwa żadne- 
go dostrzec tu nie można: raczej 
poknzywdzenie biednieńsz. konsu- 
mentów Wybudowana być musi no 
wa gazownia i uzyskać trzeba po- 
życzkę na ten cel. 

Wnioski te zostały odrzucone. 
SANATORJUM BEZ KOCÓW. 

R. Milman oponuje przeciw pod- 
wyższeniu opłat w sanatorjum w 
Chojnach. Nie może i nie powinno 
to nastąpić, ponieważ sanatorjum 
to nie różni się od szpitali a niema 
w nim ami dostatecznego odżywia- 
nia, ami materaców i koców, a wa- 
runiki zdrowotne są wprost skanda- 
liczne. 

R. Rapalski: Niema quorum! 

Lekko, chyżo r. Stypułkowski 
podbiega ku drzwiom i przywołuje 
swych kolegów, którzy momental- 
nie zapełniają salę, 

Ławnik Joel: Radni nie mają 
prawa czymić na własną rękę wy- 
wiadów i lustracji, jak to uczynił r. 
Milman, który przybył do sana- 
torjum w Chojmach w towarzyst- 
wie dr. Kłuszyńskiego. Wizytacja 
ta wypadła zupełnie dobrze i nie- 
zrozumiałe są zarzuty podstępne r. 
Milmana. Chorzy żydzi otrzymują 
posiłek oddzielnie i również w do- 
statecznej ilości. 


SUBWENCJA DLA TEATRU, 


Sprawę subwencji dla teatru re- 
ferował r. Waszkiewicz. Wskazał 
on na konieczność podwyższenia 
|subsydjum, gdyż teatr wskutek 
spadku frekwencji nie może podo- 
łać ciężarom finansowym. Od i-go 
listopada subsydjaum to wyniesie 
3543 złotych miesięcznie. 

Repertuar narodowy powinien 
być, zdamiem koła narodowego u- 
|względniony (a czy ktoś z tych rad- 
do teatru uczęszcza ?). 

Teatr Popularny uzyskał 1250 
|” miesięcznego subsydjum, 
GOSPODARKA BUDOWLANA 

MAGISTRATU. 


Nadbudowa gmachu magistratu 
wykazała zmowu fatalną gospodar- 
kę budowlaną magistratu. 

R. Kałużyński: Nadbudowa jest 
jednym'z przyczynków do skanda- 
„licznej taktyki władz komunalnych 
i wydziału budownictwa. 

306 tysięcy złotych na rozbudo- 
iwẹ jednej kondygnacji jest sumą 
stanowczo zbyt wygórowana: trze- 
ba mieć odwagę, by z takim wnios- 
kiem do rady wystąpić, 

Ławnik Polkierski usiłował do- 
wieść, że koszta wzrosły, bo w mię 
|dzyczasie zapadła uchwała w spra 
wie budowy IV piętra, 

R. Rapalski poddał bezwzślęd- 
nej krytyce stan budownictwa w 
Łodzi, gospodarkę budowlaną ma- 
gistratu i podkreślił, że taktyka 
magistratu w żadnym wypadku me 
może wzbudzić zaufania i należy 
wyrazić przypuszczenie, że w Spro 
stowania i wyjaśnienia wkrótce 
nikt już nie będzie wierzył, Propo- 
nuje więc odesłanie całej sprawy 
do komisji, celem ponownego jej 
rozpatrzenia. 

Wniosek ten oczywista odrzu- 
cono, przyjmując propozycję magi 
stratu o wyasygnowanie 306.000 
złotych, 


MAGISTRAT PRZEFORSOWAŁ 
SWO.JE STANOWISKO W SPRA 
WIE ELEKTROWNI. 
Najbardziej drażliwa sprawa nie 
włączenia do majątku nowej spół- 
ki „Łódzkie Tow. Elektryczne" 
objektów, będących własnością 
tow, elektr. oświetl. 1886 r, — mi- 

nęła bez burzy, 


Stało się to po części może dzię- 

ki rzeczowym przemówieniom re- 
ierenta r. Stypułkowskiego, oraz 
r. Kempnera. 


stronie stronnictw opozycyjnych. 
W interesie miasta należy bez- 
względnie odrzucić wniosek komi- 
sji w tej sprawie, 


Wicepr. Wojewódzki w sposób 
demagogiczny przeciwstawił się 
stanowisku prasy „poszukującej 
sensacji taniej, a dobrze płatnej”, 

Zdaniem wiceprezydenta Woje- 
wódzkleśo prasa przyczynia się 
do moralnych morderstw na lu- 
dziach niewinnych. 

Nie dano w dyskusji odpowiedzi 
|na zasadnicze pytania, ogranicza- 
jąc się do napaści na magistrat. 

Przecież nieprawdopodobień- 
stwem jest powiększyć elektrow- 
nię i rozbudować ją: można łatwo 
to powiedzieć, 

Żądanie włączenia tych objek- 
tów byłoby poprostu szkodliwe i 
podyktowane właśnie względami 
ubocznymi, oraz brakiem orienta- 
cji w tych sprawach, 

R. Nowacki stwierdza, że kne- 
blowanie ust opozycji jest najlep- 
szym argumentem mniejszości. 

„Fachowe bajeczki powtarza 
się od roku. 

Zaczyna się przemówienia ma- 
gistrackie fachowo i rzeczowo, a 
wpada się w trans i kończy dema- 
gogicznie, 

Słyszymy ciągle jeden 
„Tak chcę i tak być musi“. 

Zaczyna się katarynkę na ton 
fachowy, a później znowu słyszy- 
my: „tak chcę i tak być musi!” 

Referent większości zrażony tu- 
petem magistratu — tak właśnie 
przedstawił tę nieczystą sprawę 

Po ożywionej dyskusji w głoso- 
waniu imiennem przyjęto szkodli- 
wy dla miasta wniosek 45 głosami 
przeciwko 18, 


| 


refren; 


Wobec przeciągającego się po- 
siedzenia (godz, 4 rano) wpłynął 
wniosek o odłożenie spraw dró- 
bniejszych do następnego posie- 
dzenia, a zajęcie się sprawą 13 
pensji. Wniosek upadł głosami 
większości radzieckiej, a rada za- 
jęła się w dalszym ciągu porząd- 
kiem dziennym, 

Lewica przeto poczęła stoso- 
wać obstrukcję, domagając się 
przy każdym punkcie głosowania 
imiennego. 

Prawica będzie usiłowała prze- 
prowadzić swoje sprawy, poczem 
zapewne zerwie quorum i tozpa- 
trywanie sprawy 13-tej pensji nie 
dojdzie. 
| Godzina 4 
lirwa. 


rano, posiedzenie 


iLJA-ERENBURG. | 


Portrety | 


poetów rosyjskich. 
Aleksander Blok, 


Błoka nigdy nie widziałem. Do- 
tywcze opowiadania o nim stopiły 
się w jedrą całość z mglistym lecz 
naprzysrzonym wizerunkiem. stwo 
rzonym.przez moją wyobraźnię. 
Wizerunek ten—to wizja naiwnego 
dziewczęcia, schylonego nad książ- 
ką i rozmyślającego, czy bohater , 
miał oczy piwne, czy też niebie- 
skie. Bardzo jest możliwe. że Ale- 
ksander Błok zupełnie nie jest po- 
debny do mojego Błoka. Ale któż 
jest w stanie dowizść, który z nich 
jest prawdziwy? Obawiałbym się 
nawet zobaczyć tego, co mieszka 
w Petersburgu, albowiem rola dzie 
wczęcia, zapoznałącego się z obna- ; 
Żoną prawdą życia, jest rolą nie- ' 
miłą, 


nieznanem pismem, nie mogąc o- 
tworzyć tajemniczego l. tu. Staje 
przedemną Błok z jeśo „Godzin 
nocy”. Pusty dom, właściciel jego 
zamknął się, zawarł szczelnie 
drzwi, by nie dolalywały doń od- 


ślepe okna spoglądają tępo w bia- | 
łą noc, na mleczną szklaną rzekę. 
Błok jest sam jeden. Błok milczy | 
Na zimnem. spokoinem obliczu 
widnieją wielkie oczy. w których 
nie można dostrzec ani oczekiwa- 
nia, ani tęsknoty, lecz tylko ztnę- 
czenie ostatniej godziny, Miasto 
spoczywa we śnie, Poco czuwa 
on? Poco chwyta uchem miarowy 
oddech świata nocy? Nie jest war- | 
townikiem, ani też płaczką, zawo- 
dzącą nad mogiłą. Człowiek to | 
wśród pustyni. nie mogący udźwi- | 
śnąć powiek (a Błok musi mieć 
bardzo ciężkie powieki), nie ma- 
jący już siły, by liczyć sypiące się | 
przez palce dni i lata, drobne, za- 
stygłe ziarnka piasku. | 


Jest wielkiem nieporozumieniem, 
gdy się Bloka uważa za poetę re- 


opustoszałe, nieżywe oczy rzucają 
jednak jakieś cudowne promienie. 
Ręce jego posiadają tajemniczą 
władzę, bo pieszczą, gdy dotykają. 
ranią, nawet gdy zabijają, Wiersze 
— to nie zamkaięcie rachunków z 


| głosy ziemskich kroków. Wielkie | szeregiem zer i nie protokuł otwar- 


cia mogiły, w której znaleziono 
boga, co nie powstał z martwych. 
lecz pieśni słodkie i smętne. pieśni 
z okrutnem „nie', brzmiącem ied- 
nak bardziej pojednawczo, aniżeli 
po tysiąc razy powtarzane „tak”. 
Taki jest w nim ośrom tkliwej pie- 
szczoty, tyle błogosławionej, a tak 
pogardzanej za naszych czasów li- 
tości, 


piśmiennictwie  rosyjskiem 
jako zjawisko wielkiej miary pozo- 
stanie nazawsze poemat Błoka 
„Dwunastu“, Nie dlatego, że jest 
on wizją rewolucji, ani też dlatego, 
iż ma to być utwór tęższy od in- 
nych poezji Błoka. Bynaimnie;, poe 
mat ten przetrwa iako gest samo- 
bójcy, błośosławiącego okropnych, 
nie znających miłości ludzi. iako 
odruch rozpaczy i łaknienia wiary 


Moja wizja Błoka — to bynaj- ligijnego. Lekką powłokę rojeń mło |za wszelką cenę. Rzeczą łatwą by- 


mniej nie opętany młodzieniaszek, | 
zatruty dotknięciem nieuchwyt- 
nych dłoni, który na ulicy spoglą- 
da wciąż za siebie, wzdryga 
ha skrzypnięcie drzwi i długo spo-, 
ziera na kopertę, zaadresowaną | 


dzieńczych, narzuconą na czarną | 
otenłań niebytu, biorą za grunt sta | 
ły, na którym można zbudować | 


okropność „nicości“, „nicości” wi 


najrozmaitszych postaciach, Jego | nach ęa cześć Mitry czy Dyonizo- | niemal strofy: „Pamiętam cudną | 


ło dla jednych miotanie prze- 
kleństw, dla innych zaś — błogo- 
sławienie. Jakże piękny jest więc 


się | wygodny dom. Błok zgłębił całą „ten mądry rzymianin, co zstąpił do|czyć, dlaczego nie przestają 


nędznych katakumb, by w hym- 


cego i pogardzanego nieomai! O 


cięzców, jak to naiwnie zdecydo- 
wało pismo „Ścyci”, i nie wyżna- 
nie wiary panslawisty, jak chce 
Bułgakow i również nie dezawuo- 
wanie rewolucji. W tej samej mie- 
rze nie są to argumenty, ani ideje, 
ani też modlitwy, lecz nabrzmiały 
tkliwością bez śranic krzyk ostat- 
niego poety, który w noc jesienną 
rzucił się pod miażdżące kopyta 
wywiadowców innego stulecia, a 
może nawet — i innej planety. 


Dobrze się dzieje, że Błok pisze 
kiepskie wiersze i nie potrafi roz- 
mawiać „inteligentnie', Albowiem 
wielki poeta winien być ciężkich 
ust i ciężkiego języka. Aaronowie 
przyjdą potem, owi zacni popula- 
ryzatorowie, co w dwunastu pis- 
mach  perjodycznych * wypisywać 
będą komentarze do „Dwunastu. 

iok nie umie pisać recenzji. gdyż 
ręka jego przywykła do rozcinania 
miotających skry kamieni tablic 
przymierza, 


Łatwo jest objaśnić zalety barw- 
nych obrazów Dzierżawina Jub 
błyskotliwych aforyzmów Tiutcze- 
wa. Czy zdoła jednak kto wytłoma- 
nas 
poruszać do glębi proste, ubogie 


sa wychwalać Boga surowego, ob-. 


nie, nie jest to hymn na cześć zwy- |. 


chwile" lub „Stygnące me ręce 
chciały cię zatrzymać?” 


Czasami ogarnia nas zdziwienie 
gdy czytamy wiersze Błoka: czy 
to jest rzecz bardzo dobra, czy to 
nic nie jest? Za pomocą zwykfych 
skojarzeń  najzwyklejszych słów 
| wróży ten prawdziwy mag, nie fra- 


o szaty hieratyczne, ani też o zio- 
ła usypiające. 


Posiadamy wspaniałych poetów 
i możemy być dumni z niejednego 
nazwiska. Pójdziemy wraz z Bal- 
montem na bal wystawy, z Wacła- 
wem Iwanowem na dysputę uczo- 
(ną, na sabat czarownic z Sołagu- 
| bem. Z Błokiem nigdzie nie półdzie 
my, lecz zostawimy go u siebie w 
domu i niby obrazek święty powie- 
simy nad wezgłowiem. Albowiem 
nie pysznimy się nim, nie taksuje- 
my wysoko, lecz kochamy go. po- 
ezje jego czytamy w osamołtnicaiu 
wieczorem, przy drzwiach zamknie 
tych, niby listy od ukochanej, imię 
jego wymawiamy miłosnym szep- 
tem. Puszkin był pierwszem uko- 
chaniem Rosji, wielu innych miło- 
wała ona po nim, lecz Błoka pozna 
ła w dni fatalne, pełne grozy, pod- 
czas wielkiej gorączki, gdy kochać 
|nie mogla, a jednak poznała śo i 


| pokochała. 
Sł, Ju M—=ak. 


| 


Mr. 346 


Na fematy arbiirażowe. 


Albo pomyślna decyzja, albo nowa walka. 


Pracownicy miejscy nie powinni domagać się 
wynagrodzenia za strajk. 


(b) W lokalu polskich związków 
zawodowych odbyło się zebranie 
delegatów fabrycznych związku 
zawodowego „Praca. 


W komunikatach p Kulczyński, 
zawiadomił zebranych, że. w dniu: 
21 b, m. zbierze się komitet budo- 


wy domu związkowego, w celu o: 


pracowania planu, przyczem zwią- 


zek „Praca' reprezentowany bę- 
dzie przez czterech przedstawicie- 
l: a pozostałe związki, wchodzące 
w skład Z. Z, P. po jednym. 
Sprawę komisji arbitrażowej re- 
|erowali pp. Zubert i Kulczyński-— 
Mówcy wskazali, że związek „Pra 
ca" stoi na stanowisku załatwienia 


skiej przy udziale 18 rzeszoznaw- 
ców z każdej strony, jednak wnio- 
sek ten został odrzucony 


Przemysłowcy z początku mieli 
delegować, jako członków komisji 
trzech byłych prezesów związku 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem, lecz ci oświadczyli 
że nie chcą „kłaść zdrowej głowy 


|w chore łoże”, wobec czego wysła 


mo trzech urzędników w osobach 
pp. Gutkego, Rumpla i Pawłow- 
skiego. 

Klasa robotnicza winna być przy 
gotowama do dalszej walki, o ile 
decyzja komisji nie będzie dla ro- 


w pierwszym rzędzie umowy i cen;botników pomyślna, a walka bę- 


nika ze stycznia r. 


b, a następnie |dzie ciężka, gdyż przemysłowcy 


dopiero sprarwa podwyżki 23 proc.|mają wielkie poparcie w obecnym 
Autorytet związku został nieco |rządzie. 


wobec superarbitra zachwianv, po- 


Nawiązując do strajku tramwa- 


nieważ nie wszyscy włókniarze jarzy, mówcy wskazywali że tram- 


przystąpili natychmiast do strajku | 


i trzeba było wielu z nich siłą z 


tabryk wypędzać. 


wajarzom poprawa bytu należy się 
i jest to możliwe, gdyż w Warsza- 
wie przy niższej cenie biletu tram- 


Rezultatów obrad komisji nie mo |wajowego pracownicy tramwajowi 


żna przewidzieć lecz mówcy zapa- | zarabiają o wiele więcej niż 


trują się na nie dość krytycznie, 
Sprawa komplikuje się o tyle, że 


kole- 
dzy ich w Łodzi. 
Co do pracowników miejskich, 


ministerstwa pracy oraz przemy- |to niesłusznie domaśaja się oni za- 
słu i handlu desygnowały do komi- | płąty za strajk, gdyż jeśli wystąpili 
sii swych przedstawicieli i w ten | przez solidarność do strajku, to tem 
sposób rząd będzie miał pewien | samem mogą ponieść pewne straty 


wpływ na decyzję superarbitra. 
Poseł Waszkiewicz proponował, 
aby komisja odbywała swe posie- 


materjalne, 
Po krótkiej dyskusji w powyż- 
szych sprawach zebranie zakoń- 


dzenia publicznie w salí rady miej- |czono., 


Strajk tramwajowy staje) Defaliści manutakiu- 


się chronicznym. 


(b) W dniu wczorajszym okręgo- 
wy inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
zwrócił się do dyrektora Ringa w 
sprawie zwołania konferencji 
wspólnej, na której mogłoby dojsć 
de porozumienia między tramwaja- 
rzami, a dyrekcją K. E. Ł. 

W odpowiedzi p. Ring oświad- 
czył, że wobec tego, iż zarząd sta- 
nowiska swego nie zmieni, konłe- 
rencja taka byłaby bezcelowa. 


Wiec kolejarzy. 


(p) W dniu jutrzejszym odbędzie 
się wiec kolejarzy w lokalu związ- 
k- przy ul. Kilińskiego 77, w któ- 
rym wezmą udział posłowie robo- 
tniczy. 


Geny wędlin i mięsa 
spadły. 


(p, Wskutek interwencji oddzia- 
iu walki z lichwą rzeźnicy przed- 
stawili cenniki z obniżonemi dobro 
wolnie zenami mięsa, tłuszczów i 
wędlin o 20 groszy na kg, 


Shoinki dla ludności. 


Magistrat m. Łodzi za przykła- 
dem roku ubiegłego urządza dła 
mieszkańców m. Łodzi choinki e- 
lektryczne, które znajdować się bę- 
dą na rynku Bałuckim, Placu Wol- 
ności i Wodnym Rynku, Choinka, 
udekorowane kolorowemi lampka- 
mi, zapalane będą co wieczór od 
dnia 24 grudnia r. b. do 6 stycznia 
1925 roku włącznie. 


Koncert z New-Jorku 
w galerii szfuki. 


Wczoraj o godz, 12 w nocy, sto- 
sownie do zapowiedzi z Londynu, 
odbyła się próba przesłania koncer 
tu z Nowego Jorku do Europy. — 
Koncert ten był przekazany przez 
stacię londyńską kontynentowi — 
Słuchacze, wśród których przewa- 
żali członkowie Radiolclubu w Ło- 
dzi, byli świadkami historycznej 
chwili przesłania dźwięków z No- 
wego Jorku. Koncertu słuchano na 
fali Chelmsford 1,680 m., a później 
z lępezym rezultatem na fali Lon- 
dyn L, 2, 360 m, 

W sobotę, o godz, 7,30 odbędzie 
się zapowiedziane rozlosowanie o- 
brazów wartości 550 złotych wśród 
189 posiadaczy. 


Feliks  Jabłczyński nadesłał 


rowi. 


(b) Onegdaj przy centralnym 
związku kupców i przemysłowców 
województwa łódzkiego (Piotrkow 
ska 10) utworzona została sekcja 
detalistów manufakturowych, któ- 
rych celem będzie polepszenie sto- 
sunków branży, 

Do zarządu weszli pp. Bortner, 
Zylberman, Sokalski, Bruno, Rozen 
berg i M, Bryl, a jako kandydac: — 
Tetzlauf. Pisterman i Najdicz. 


Zkomitefu budowy pom- 
nika „Dzieciom bódz- 
kim . 

Dnia 17 b. m, pod przewodr - 
ctwem p. prezesa d-ra Fichny, od- 
było się organizacyjne posiedzenie 
komitetu budowy pomnika „Dzie- 
ciom łódzkim”, W otytkówańie 
się komitetu odroczono do następ- 
nego posiedzenia, które odbędzie 
się dnia 7-go stycznia 1925 roku. — 
Poza tem omawiano kwestję koop- 
tacji członków komitetu i postano- 
wiono skład tegoż uzupełnić Je 
dnocześnie — prostując poprzednie 
informacje — stwierdzono zasadę, 
że wszyscy członkowie komitetu 
korzystają z równości i pełni praw. 


Echa Z5-lefniego juhi- 
leuszu. 


_ okazii 25-letniej rocznicy istnie 
nia pogotowia ratunkowego w Ło- 
dzi, J. E, ks. biskup Tymieniecki, 
nadesłał do magistratu pismo z ży- 
czeniami i błogosławieństwem dla 
zbożnej pracy instytucji pogotowia 
ratunkowego w Łodzi, 


W sobotę, dnia 20 b. m. odbę- 
dzie się posiedzenie delegaci wy- 
działu opieki społecznej, z następu 
jącym porządkiem dziennym: 1) 
protokół posiedzenia z dn, 22 listo- 
pada 1924 roku; 2) komunikaty: 3) 
sprawa przejęcia przez miasto 
,Kropli mleka"; 4) sprawa podwyż 
szenia opłat za pensjonarki łódzkie 
w zakładzie w Łagiewnikach pod 
Krakowem, oraz szereg spraw dro- 
bniejszych. 


Awans szefa sztabu 


Dekretem z dnia 1 grudnia b. r. 
prezydent Rzeczypospolit*i miano- 


zbiór miniaturowych akwafort, któjwał podpułk. szt. gen, Stefana Iwa 


re nadają się bardzo na upominki 
swiiąteczme, 


ÍIV 


nowskiego, szefa sztabu D O. K. 


w Lodzi — pułkownikiem. 


peratura w pobliżu zera na zachodzie i w| 0 samochodach tym razem nie mówiono, natomiast wy 


19. XII — GŁOS POLSKI — 1924, 


Nad czem radzili zdrowi 


w chorej kasie? 


| Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwawego instytu- 
tu meteorologicznego. 


Przeważuie pochmarno i mglisto, tem 


środku kraju, lekki mróz na wschodzie, 


słabe wiatry zachodnie. 4 
í 


| Wymiana kompiemen- 
tów. 


W odpowiedzi na telegram gratu 
lacyjny, wysłany do p. ministra 
pracy i opieki społecznej, Fr. So 
Ikala, p. prezes rady miejskiej, dr. 
Fichna otrzymał pismo następują- 
ce 

„Wielce Szanowny Panie Pre- 

zesie! Ze szczerem wzruszeniem 
czytałem piękne życzenia Pań- 
skie i serdecznie za nie dziękuję. 
W tych pierwszych dniach mojej 
pracy na ciężkiem i odpowie- 
dzialnem stanowisku, szczegó!- 
nie miłem mi jest poczucie, że 
ludzie idei, których poziom ce- 
nię wysoko, darzą mnie życzli- 
wością swoją i zaufaniem. 

Raz jeszcze dziękuję i serdecz 
nie ściskam dłoń Pańską. 


(2) F. Sokal“, 


(Sprzedaż ryh na święgfa. 


Polski czerwony krzyż podaje do wia 
domości publicznej, ł4 związek produ- 
centów ryb. od sprzedaży ryb na święta 
w sklepach przy ml. Południowej 8 i An- 
drzeja 3 przeznaczył pewien procent na 
rzecz „Gwiazdki“ dla żołnierzy, przeby- 
wających w miejscowych szpitalach. 


powiedziano się 


We wtorek, dnia 16 b. m. odbyło! 
się pod przewodnictwem p. Kału-;dnia 15 grudnia r. b. 


żyńskiega kolejne posiedzenie za- 
rządu kasy chorych m. Łodzi 


1. 


za arbitrażem. 
podniesiono do 2.60 gr. dziennie od 


5) Wyrażono zgodę na stosowa- 
nie dopłaty po 4 zł. za t. zw. łó- 


Po odczytaniu i zatwierdzeniu 'żeczka gipsowe dla chorych dzieci 


|protokułu z poprzedniego posiedze 
qia, zarząd kasy omawiał 


akopanem i ewent. zakupienia 
w tym celu odpowiedniego objektu 

Sprawę tę odesłano do komisji, 
<elem rozpatrzenia jej pod finanso- 
wym kątem widzenia, 


W związku z wyjaśnieniem p. o. 
dyrektora w sprawie jednej z daw 
nych członkiń kasy, która popełni- 
ła nadużycie, korzystając niepraw- 
rie przez dłuższy czas ze świad- 
ezeń, co się jej udało na skutek 
medochowania formalności wymel 
dunkowych przez pracodawcę, po- 
stanowiono po dłuższej dyskusfi 
poinformować za pośrednictwem 
prasy ogół pracodawców o przepi- 


sach, dotyczących owywa- 
W dalszym ciągu zarząd kasy 


wysłuchał reteratów przewodniczą 
cych komisji administracyino-praw 
mej, finansowo-gospodarczej i lecz 
miczej, przyczem zapadł cały sze- 
reg uchwał a mianowicie: 

1) Zatwierdzono ostateczną ne- 
dakcję wniosku, który zostanie 
j wniesiony do rady kasy w sprawie 
zmiany par. 106 statutu kasy cho- 


Czerwony krzyż nie wątpi, iŻ WSZY- irych m. Łodzi, 


scv pospieszą po zakupy do wymienio- 


Upoważniono kierownictwo 


nych sklepów, aby w ten sposób przy- kasy do wszczęcia pertraktacji w 


czynić się do powiększenia funduszów 


na rzecz chorych żołnierzy. 


Ze stow. młodzieży 
im. J}. Słowackiego. 


Zarząd stow. młodz. im. J. Słowa- 
ckiego w Widzewie rozszerzając inię 
swej działalności kulturalnej nawiązał 
stosunki z kierownictwem teatru popa- 
larnego, wynikiem czego teatr popular- 
ny kilka razy w tygodniu będzie dawał 
przedstawienia w Widzewie w sali Wi- 
dzewskiej Manufaktury. Pierwsze przed 
stawienie w Widzewie wyznaczono na 
sobotę dnia 20 b, m. 

Pierwszą sztuką będzie  komedła 
Adama Grzymały Siedleckiego „Sublo- 
katorka“ 


Nahożeńsfwo gwiazdko- 
w domu starców. 


W dniu 22 grudnia r. b. o godzin.: 4 
po południu w kaplicy zakładu starców i 
kalek ul. Prez. Narutowicza 60, odbędzie 
się nabożeństwo gwiazdkowe dła pensjo 
marzy zakładu. Komitet uprasza wszyst- 
kie osoby życzliwe, którym nieobojętne 
są sprawy instytucji, ażeby  zechciały 
wziąć udział w zapowiedzianei troczy- 
stości. 


„Myśl Wolna”. 


Wyszedł z druku Nr. (22) 32 „Myśl 
Wolina“, organ Stowarzyszenia wołno- 
myślicieli polskich w Warszawie. Treść: 
J. Landau: O międzynarodowy kongres 
w Wiedniu. J. Baudowin de Courtenay: 
Przechrzta i neofityzm z przyległościa- 
mi (Dokończenie). A. Patla; Jeszcze 
chrześcijaństwo psychologiczne. L, Świe 
żawski: W okowach — XX w mitrędze. 
M. Solomon: Uwagi i refleksje na temat 
języka międzynarodowego. S. Landau: 
Pożegnanie. Ze spraw bieżących. Książki 
i pissna nadesłane. 


BAGZEWSKIEGO 


LIKIERY: 


ABRICOTINE 

BANAN 

CHERRY 

CURACAO TRIPL SEC 
GRIOTTE 

MENTHE GLACIALE 
ORANGE SIC SET 


ROSE 
SOUVERAIN 9-5 
TEPE 
Czytajcie 


j„KŃurjer Wieczorny“, 


sprawie wynajęcia lokatu na apte- 
kę w Zgierzu, 

3) Zasadniczo wypowiedziamo się 
za zaopatrzeniem woźnych w cen- 
trali i lecznicach w specjalne ubra 
nia, przyczem opracowanie szoze- 
śółów powierzono kierownictwu 

asy. 

4) Stawkę dzienną dla dziewoząt 
zatrudnionych w nozlewni 


3 asy a sprawe) 
- |pomieszczenia gruźliczo chorych w, 


w szpitalu „Anny Marji". 

6) Ze względu na małą ilość 
miejsc w „Domu zdrowia" w 
panem prośbę pow. kasy chorych 
w Kaliszu o zarezerwowanie dla 
niej 4-ch miejsc w „Domu zdrowia” 
pozostawiono bez skutku. 

Następnie i 
spraw personalnych, 

Dłuższą dyskusję poświęcono 
sprawie żądań ekomomicznych po- 
aA tA grup pracowników 
kasy. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
przewodniczącego z przebiegu od- 
bytych konferencji, postanowiono 
utrzymać w mocy dotychczasowe 
stanowisko zanządu w tej sprawie, 
t j. udzielić zarówno lekarzom jak 
i farmaceutom wzgl. ikom 
administracyjnym podwyżki w tej 
wysokości, w jakiej otrzymają w 
myśl decyzji komisji arbitrażowej 
robotnicy w) przemyśle włókienni- 
czym, licząc od dnia 1 grudnia r.b. 

Odrzucono natomiast z przyczyn 
zasadniczych żądanie pracowmi- 
ków administracyjnych co do wy- 
płaty 13-tej pensji. 

Odnośnie do farmaceutów,- po- 
stanowiono nadto, iż poziom ich 
wynagrodzenia zostanie przy ogól- 
nej regulacji płac odpowiednio 
wyższony. 

Wreszcie w sprawie lekarzy za- 
rząd kasy wyraził gotowość poczy 
nienia pewnych ustępstw w- a che 
wie ż żkowych, 
tylko na wypadek, gdy lekarze zre 
zygnują ze swych warunków zasad 
niczych. 

Wkońcu przeprowadzono po- 
dział referatów, które zostaną wy 
głoszone na posiedzeniu rady kasy 


szereś 


leków |w dniu 19 b. m. 


————— 


Patentowana stagnacja. 


Jeżełi firma „W. Grabski bez S-Ki* nie obniży cen na ten te 
war, to interes stanie. 


(b) Jak się dowiadujemy z kasy 


skarbowej, 


Ponieważ wykluczonem jest, aby 


zmilkoma tylko ilośćyw ciątu ostatnich kiłku dni wszy- 


świadectw przemysłowych została |scy płatnicy zaopatrzyki się w świa 
wykupiona, aczkolwiek z dniem 31 |dectwa, wielu z nich narazi się na 
b. m, upływa ostateczny termin wysokie kary przew'dziane w us- 


wykupu patentów, 


tawie. 


0- 


Na scenie i arenie. 


Teatr miejski, 
„Zmartwienia pana Hameibleina“, ar- 
cywesola komedja Krzywoszewskiego, 
budząca niczem nieposkromione wybu- 
chy iście komeryckiego śmiechu na wi- 
downi wypelni dzisiejszy wieczór. Sztu- 
ka ta kojarzy w drugim akcie w nader 
szczęśliwy sposób walory komedjowe z 
pierwiastkami niemal operetkowymi i ka- 
baretowymi. zaspakajając najrozbieżnie]- 
sze wymagania publiczności, Świetna re- 
żyserja p. Tatarkiewicza, pelna werwy 
i tempa gra całego zespołu z pp. Jar- 
kowską, Jerzmmanowską, Szubertem, Ta- 
tarkiewiczem i Zniczem na czele podno- 
szą miefrasobliwy humor tei bezżółcio= 
wej satyry na prawdziwie artystyczny 

poziom. 7 


| 


Teatr popularny. 


Dziś w piątek dnia 19 b. m. premiera 
pięknej sztuki Gałasiewicza „Czartow- 
ska tawa“ Efektowny i barwny dramat 
ludowy osiągnie miewątpiiwie zasłużony 
sukces — fembardziej, że sztukę przepla 
tają ciekawe ! pomysłowe tańce, jak: 
taniec przy rwaniu konopi, krakowiak i 
une. 


FATYN 


ślę maśladownictw! 


[winnt 


Udział mora panie: Brandtówma, Sta- 
newska, Zielińska, Żeromska, oraz pa- 
newie: Bolkowski, Górecki, Gałęcki, Pi- 
larski, Puchalski, Zawiejski i inni. 


Chóry pod batutą J. Siłakowskiego. — 
Reżyserował; J. Pilarski. 


Program Nr. 7 w cyrku Cinisel- 

lego. 

Od dnia 15 b. m., to jest od wtorku 
mamy na afiszu cyrku Cinisellego przy 
ul. Konstautynowskiej nowy program Nr. 
7. Jak i poprzednie, zawiera on szereg 
perwszorzędnych atrakcji, jak produk- 


{cje Breitscheida, łamiącego żelazne obre 


cze „rozrywaiącego łaficuchy, skręcają- 
cego sztaby żelaza, W końcu temu „kró: 
lowi żelaza* rozbijają na piersiach 1099 
kiłowej wagi głaz. Dalej produkcje hin- 
dusa-fakira Ben-Haidża, zakopywanego 
pod ziemą na głębokości kilku metrów. 
niezwykłe interesujący akt ilrzyjny Tu- 
kallach i miss Fanny. (Czarodziejskie 
sztuki tego numeru wzbudziły w mieście 
wielkie zainteresowanie), Friko I Amors 
w nowym repertuarze it. d. Zamyka 


program tresura tygrysów i szereg poi 
mniejszych numerów. ! 


A FALIERA 


znakomity pokarm, najbardzie 
polecany dekarzy da dziec 
od 7-iu ak , zwłaszcza w 


bnaaai 3 
: PARYŻ. 
8, sua do la Tachsria 


| Ua ae Jeaus AM 


+ 


ZYCIE I SAD. 


dla handlu i przem. 
odpowiada za podpis Ingstera. 


Wyrok warszawskiego sądu handlowego w sprawie Pow- 
szechnego Banku Depozytowego przeciwko Zach. tow. 


hódzka handa złodziej 
aolejowych przed sądem 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.). Sąd apelacyjny w War- 
sząwie w składzie; wiceprezes Or- 
towski, sędziowie Zaborowski i 
Durskt,  podprokurator Niedobyl- 
ski na posiedzeniach w dn, 16 i 17 
grudnia rozpoznawał sprawę Ada- 
ma Czerwińskiego, Oswalda. Franc 
mana, Odartusa Stanisława, Jana 
Kosiorka, Franciszka. Stasiaka, 
Piotra Ściecieqnego, Wacława Jus 
szczałka, .Wimcentego Jędrzejew- 
skiego, Karola Szmidta, Franciszka 
Zielińskiego, Mikołaja Kiragi, A- 
łeksandra Pawlaka, Pawła Barana, 
oskarżonych o szereg kradzieży 
kolejowych pod Łodzią. 

Banda powyższa była świetnie 
zorganizowana, knadia wszystlko, 
więc artykuły spożywcze, mydlar- 
skie, odzieżowe, aptekarskie, kos- 
metyczne, przędzę w belach, har- 
na tub t. gf jana dokonywa- 
ne były z czajną precyzją 
z zachowaniem najdalej idących 
środków ostrożności; wszyscy tu- 
czestnicy dzielili się sprawiedliwie 
między sobą i jeśli et który 
z członków bandy nie Brał bezpo» 
średniego udziału w j kra- 
dzieży to GR! SRODA MIE 
pominki“ ezpośrednich spraw- 
ców' kradzieży, Wśród oskarżo- 
mych widzimy kolejamzy, zawodo- 
wych złodziei, przedwojennych pa- 
serów, a nawet b. członka policji 
kolejowej Barana. 

Na ławie obronnej zasiedli adw. 
Jan Nowakowski (obrońca Ście- 
glennego, Szmidta i Zielińskiego), 
adw. Bruner (obr. Stasiaka), adw. 
Kobyliński (obr, Odartusa) i z urzę 
du adw. Drazdowicz. 


Obrońcy w . przemówieniach 
swych podnosili ciężkie warunki 
cy na kolejach, niezmiernie nis- 
kie foka kozi zgi funkcjonarju- 
, szy + niewystarczające 
ma niezbędne wydatki i z tych za- 
sad prosili o złagodzenie wyroku 
„sądu okręgowego w Łodzi, 

Adw, Kobyliński i aplik. Ujaz- 
dowski prosili o uniewinnienie swo 
ich klijentów (Odartusa, Juszczaka 
i Jędrzejewskiego), akcentując błę- 
idy proceduralne wyroku sądu okrę 
gawego w Łodzi. 

Sąd apelacyjny po kilkogodzin- 
nej naradzie zatwierdził wyrok są- 
du okręgowego w Łodzi tylko w 
stosunku do oskarżonych Kosiorka, 
Ściegiennego, uniewinnił Jędrze- 
jewskiego, pozostałym zaś oskar- 
'żonym zmniejszył karę, wymierzo- 
ną przez sąd okręgowy w Łodzi. 


Grand-Prix za pasek 
fyfoniowy., 


Hartownik skazany na 2 mie- 

siącę  Seraja. Najgorliwiej 

bronił go przedstawiciel mono- 
polu tytoniowego. 


Sąd pokoju dla spraw o PKchwę 
skazał znanego w Łodzi hurtowni- 
ka tytoniowego Mateusza Gumula- 
ka, któremu swego czasu skoniis- 
kowano większą ilość papierosów 
w okresie braku tychże na rynku 


łódzkim i odebrano mu z tego ty-| 


tułu prawo prowadzenia hurtowni 
=— na dwa miesiące więzienia, 500 
złotych grzywny, opłatę kosztów 
sądowych i koszta ogłoszenia wy- 
roku w dwuch dziennikach łódz- 
kich — za uprawianie lichwy; 


Z ramienia komisarjatu rządu po 
pierał oskarżenie referent oddzia- 
łu walki z lichwą p. Jagniątkowski, 
oskarżoneśo bronili adwokaci dr. 
Fichna i Dikstein. 


Gumulak, któremu akt oskarże- 
nia zarzuca, iż w październiku r. 
b. sprzedawał wyroby tytoniowe 
po paskarskich cenach, do winy się 
nie przyznaje, 

Do sprawy powołano przeszło 
50 świadków. Siedmiu świadków 
potwierdziło zarzut uprawiania li- 
chwy przez Gumulaka, 

Mimo korzystnej ekspertyzy dyr, 


państwowej fabryki tytoniu w Ło- 
dzi p. Wronki, który w przedsta- 


starał się oskarżenie osłabić, sąd | 


uznał Gumulaka winnym przestęr- 
stwa z art, 19 wst. o zwalczangu li- 
chwy wojennej i ogłosił wyżej po- 
dany wyrok. 


Zachodnie tow. 


WARSZAWA, (Tel. od nasz. ko 
resp.) 
W dniu wczorajszym w sądzie 


handlowym w Warszawie, zakoń- | chadniego; 


czony został proces oddz, łódzkie- 
go powsz, Banku depozytoweśo z 
Zachodniem 
handlu i przemysłu. 

Z ramienia Banku depozyłowe- 
go z żądaniem od łódzkiego od- 
działu zach. tow, dla handlu i prze- 
mysłu wypłaty z weksli | zobowią- 
zań podpisanych przez Inśstera 
występował adw. Moszkowski. 

Zach. tow. odmówiło wypłaty, 
powołując się na to, że zobowia- 
zania zaopatrzone były tylko w je 
den podpis Ingstera. 

A iv. Moszkowski wskaza’, że 


Odpowìedzialność sprzedawcy za, 


ukryte wady rz 


Elektrownia w Kowalu przeciw „A. Meister i S-Ka” w Łodzi, 


Na wokandzie wydytału handlo- 
wego sądu olcręśowego w Łodzi, 
znalazła się ponownie w dniu 17 
a b. r. sprawa z powództwa 

eweryna Wyrzykowskiego 
ciwiko firmie: „A, Meister i 


w Łodzi, 

Powód, właściciel elektrowni 
prywatnej w Kowalu, nabył w ro- 
ku 1920 od firmy „A. Meister i 
S-ka" dynamomaszynę a sile 20 
kw. 220 wolt, 1000 obrotów, za do 
bre funkcjonowanie której w ciągu 
roku od chwili kupna otrzymał pi- 
semna $wamanoję, 
| Nabyta maszyna źle funkojono- 
wała od pierwszej chwili i nie od- 
lorwładii sile, jaką winna była po 
|siadać zgodnie z warun umo- 


ky | WY kupna. Próby przez inżynierów 


na żądanie powoda stwierdziły, że 
sila dostarczonej dynamomaszyny 
j znacznie słabszą, niż ta, na 
którą opiewa gwarancja dana 
przez firmę, że wspomniane braki 
dostarczonej dynamomaszyny po- 
chodzą stąd, iż została ona pra- 
wdopodobnie przerobioną ze 110 
na 220 woli, : 

Ponieważ złe funkcjonowanie 
dostarczonej dynamomaszyny i 
zbyt mała jej siła, nanaziły ; 
na poważne straty, gdyż nie mógł 
on ami dać miastu większej ilości 
swiatła, ami przyjąć odpowiedniej 
liczby a prywatnych, 

zwrócił się do firmy „A. 
À nen i E z żądaniem zamia- 
my kupionej dynamomaszyny na m 
ną lub usunięcia EaI a dowie 
czonej, 

Mimo rejentatnych wezwań ze 
strony powoda, żądania jego nie 
zostały uwzględnione. 

Z zasad i okoliczności wyżej : 
danych rzecznik powoda adwokat 
Pusz w konikluzji swej skargi po- 
wodowej «prosił sąd: o zobowiąza- 
nie firmy „A. Meister i S-ka" do 
dostarczenia powodowi dynamo- 
maszyny na 220 wolt, 1000 obro- 
tów, ewentualnie dynamomaszyny, 
|która łącznie z dostarczaną odpo- 
wiadałaby sile 220 wolt na 1000 o- 

brotów, oraz.o zasądzenie od fir- 
my pozwanej 12.000 mk. (obecna 
wartość powództwa kilkadziesiat 
tysięcy zł.) z procentami i koszta- 
mi, tytułem wynagrodzemia szkód 
i strat przez powoda poniesionych. 

W toku rozprawy sądowej rzecz 
nik powoda, adwokat Busz popie- 
rał powództwo, złożył sądbwi od- 
pisy depesz, wysyłanych przez po 
woda do pozwanej firmy z żąda- 
niem usunięcia braków w dostar- 
|czonej dynamomaszynie; domagał 
się zbadamia przez sąd świadków, 
celem stwierdzenia faktu, że do- 
starczona maszyma od pierwszej 
chwili źle fumkcjonowała, że po- 
zwany sami przyznawał jej braki, 
że wreszcie powód z winy pozwa- 
nej firmy poniósł dotkliwe straty, 

Rzecznik firmy pozwanej, adwo- 
ikat Stożkowski domagał się odda- 


l 


| 


1 
l 


Í 


i 


j.swe powództwo rzecznik powoda, 


nie mówi 6 odpowiedzialności fir-! 
my za tę lub inną siłę dostarczonej | 


towarzystwem _dla|podnisane przez Ingstera; 


gia 


a lenia powództwa z następujących 
wionej przez siebie kalkulacji cen, | powodów: | 
Gwarancja pisemna, dana przez | 
pozwaną firmę, na której opiera| 


19, XII — GŁOS POLSKI — 1924. 


(a) Doskonała kapela grała dy-; 
skretnie najnowszą egzotyczną me- 
lodję taneczną, Pierwszy skrzypek, 
odziany w nieskazitelnie skrojony 
irak, "który zrobiłby zaszczyt an- 
śielskiemu  dyplomacie, kołysał 

1) w rejestrze handlowym Inś- się w biodrach, Wszystkie te e- 
ster figuruje jako dyrektor łódz- $zotyczne, duszne szlagiery mo- 
kiego oddziału towarzystwa Za-|dnych tańców—nazywają je „Blue 
java” lub „Tango milonga”, sama 
nazwa już czyni wrażenie fanta- 
stycznej melodii . — są dziełem an- 
gielskich i amerykańskich kompo- 

3) artykuł kodeksu, mówiący o|zytorów, którzy, jednym jedynym 
dwuch podpisach, ma znaczenie|wyrafinowanym rytmem, zarabiają 
formalne | musi ustąnić wobec po- [setki tysięcy (oczywiście dolarów). 
wagi trwającego bez przerwy przez | Nazwisko ich to rzecz podrzędna 
szereg lat stanu faktycznego, — a zresztą w takich warunkach 

Sąd handlowy po dłuższej nara- |nietrudno wyrzec się sławy, 
dzie zasądził powództwo na rzecz, W nastrój tej wieczorowej atmo- 
powszechnego Banku depozytowe- [esey rzuciłem mole śmiałe twier= 
jgo w całości wraz z wysokimi ko-/dzenie, Lubię bowiem od czasu do 
szfami sądowymi Í zaopatrzył wy-,czasu stawiać _ niedowiedztone 
rok rygorem natychmiastowej wy- , twierdzenia i bronić ich słuszności, 
| konalności. „Czy nie rzucił się państwu w. 
oczy niesłychany wrost kobiecej 
perdal Gdziekolwiek rzucić o- 
ciem — piękne kobiety, Rano, w 
tramwaju — o tej porze jest się 
chyba trzeźwym — zostaje czło- 
wiek zafrapowany urodą jakiejś to- 
warzyszki podróży, która znika w 
jakimś biurze lub sklepie. Świat 
jest co dnia bogatszy w piękność 
kobiecą ; kto wie, jak się to koñ- 
czy, Wobec czego wysnuwam te- 
jakości materjału, a to w ciągu ro- orię, moi państwo, o której chyba 
ku od chwili kupna. lnie powiecie, że jest przestarzała: 

Możnaby więc w danym wypad- | Żyjemy we wieku rozwoju piękno- 
ku, zdaniem rzecznika pozwanej|ści kobiecej", 
firmy mówić jedynie o odpowie-| W tem miejscu rzucono mi w 
dzialności firmy, jako sprzedawczy | twarz wraz z kółkiem dymu maleń- 
ni z art. 1641 k. c, w granicach art.|ki okrzyk „Ohol* Pochodził on 
1643, 4i 5 k; c. czyli z tytułu wad|z jeszcze mniejszych różowych u- 
ukrytych rzeczy sprzedanej, steczek. 

Jeśli wiet stanąć na gruncie skar| „To jest bezpodstawne twier- 
gi powodowej, to należałoby we-|dzenie, zarozumialość — jak pan 
dług opini rzecznika zgodnie z|tego dowieść potrafi?" 
brzmieniem art. 1644 k, c. głoszące| Reszta pań, jedna piękniejsza 
go: od drugiej, i żyjące potwierdzenie 

„Że w przypadku amt.1641 i 1643 |mojei doktryny, zgodziły się ze 
nabywca ma do wyboru, albo od-| zdaniem protestującej osoby. Istot- 
dać rzecz i żądać zwrotu ceny, al- | nie, jest to zrozumiałe, nie leży bo- 
bo też nzecz zatrzymać i ż dać wiem w interesie pięknych pań 
źwinotu ozęści ceny, jaką biegli o-|mieć zbyt wielką konkurencję. 
znaczą", „Dowody? I owszem, proszę o 
Punkt I-szy konkluzji skargi po-| kilka minut uwagi", 
wodowej, mówiący o zobowiązaniu I ażeby podraźnić nieco to ma- 
przez sąd pozwanej firmy do do-|jeńkie, zainteresowane tematem, 
starczenia powodowi innej maszy- towarzystwo, przybrałem minę u- 


2) w ciągu trzech lat tow. zacho- 
dnie honorowało zobowiązania, 


eczy sprzedanej. 


maszyny, lecz jest jedymie zobowią 
zaniem ze strony wymienionej ftir- 
my do ustinięcia usterek, wymi- 
kłych ze złej konstrukcji lub złej 


ny, odpowiadającej warunikom u- czońego i rozpocząłem wykład: 
mowy, jako sprzeczny z prawem „Powody ku temu są: 1) kultu- 
„oddalić. ralnej, 2) socjologicznej i 3) ero- 


Co się zaś tyczy dalszego żąda- 
mia powoda enia mu przez 
irmę „A. Meister i S-ka“ sumy 
12.000 mk. tytułem odszkodowania, 
to zdaniem adw, Stożkowskiego, 
zgodnie z art. 1645 k. c., pozwana 
firma obowiązanąby była zapłacić 
ją jedynie w wypadku udowodnie- 
nia złej wiary ze stnomy pozwanej 
|firmy, czego powód na przewodzie 
sądowym jednakże nie udowodnił, 

Wreszcie na podstawie art. 1648 
ik c. rzecznik strony pozwanej, u- 


tycznej natury, wszystkie zaś ści- 
śle ze sobą związane” 

Moje vis-a-vis leciutko ziewnę- 
ło, począłem więc mówić szybonej: 

AW każdymbądź razie zjawisko 
to jest prowokacją natury, której 
się podoba, aby kobiety nam się po 
dobały, nasze wymagania bowiem 
nie zmniejszyły się wcale. Ażeby 
więc zadowolnić zepsute, ciągle 
rosnące wymagania mężczyzn, nie 
| pozostało nic innego, jak produko- 
waża skargę powodową za bezpod | es tg Gdy szło piena, el. 
str wrz Peg, dopiero | wysiłek natury szedł zawsze z 
P> WYW i pó > inim w parze — na tem juź można 
zawarcia umowy kupna-sprzedaży. | oledać" 

W replice swej rzecznik strony poeg = À 
powodowej, adwokat Busz etwier- W tejże chwili skrzypce ją 
dził, że cały dział (o wadach ukry- brzmiały niesłychanie wyrafinowa- 
tych rzeczy sprzedanej), na który |"Ym rytmem tanecznym, w którym 
powołuje się strona przeciwna, nie | PATy brazylijskiego szynku porto- 
może mieć w danej sprawie zasto- wego łączyły się z zapachem naj- 
sowania, akcja cała bowiem opar-|modniejszych perfum w Europie. 
ta jest na specjalnem zobowiązaniu| „Wierzcie mi, moi państwo, ta 
ze strony firmy pozwanej, 
zaś zgodnie z art. 1627 k. 
rodzaju rękojmię wznaje, 

Rejentalne wezwanie ustala, że 
powód żądał od firmy „A. Meister 
i S-ka” innej dynamomaszyny, lub 
ie ora braków w dynamomaszy 
nie dostarczonej, przeto pozwana 
firma z powodu niewykonania te- 
$o zobowiązania na mocy art. 1147 
k, e, jo Leg za i wy 
z jej wimy dla powoda wynikłe, 

ja sądu w tej charalktery- 
i i ORZEC © Ćzasławi W Ani, Nowo. 
prawme sprawie, ogłoszona zie . id aaa 
w dniach na „,L.jdworska 14 wywiozła swe trzyty: 
Sw | josey $ gedniowe dziecko do Sieradza 
tam je porzuciła, 
MEBLE W sprawie tej policja prowadzi 
rozmaitych stylów wedlug 
najnówszych modeli, Od: 


śledztwo. 
świeżanie oraz wszelkie za- 
miany. Wykonanie solidne Atak epiieptyczny. 


508.15 G ol 27-letni Edward Rustejko (Pań- 
5908-15 Gw à 
Taliiad słutarsni ska 53) przechodząc przez, ulicę 
K. GALAR i S== Nawrot, dostał ataku epilepsii. Za- 
Łubelska 6 (przy Napiór- WOPREĘ pogotowia od- 


kowskiego) Dojazd tram. 4, wiózł go, po udzieleniu pomocy, do 


Gaz jest trucizną, 
fb) W mieszkaniu Liby Dorosze- 
wy z powodu niezamknięcia krae 
mu gawo w kuchni uległa za- 
czadzenim służąca Zofja Stefaniak, 
Przybyły lekamz pogotowia skonsta 
tował zgon, 


NA RATY. 
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Lzy teraz jest więcej pięknych kobie 


niż dawniej. 


D 


muzyka, przy dźwiękach które” 
tańczą kobiety, nie pozostara vert 
wpływu na ukształtowanie się ty- 
pu kobiecego, Ulubiony taniec każ 
dej generacji wywiera swój wpływ 
na rozwój ciała i na calą fizjańno: 
mje kobiety, Inne były kobietv, 
tańczące menueta, inne zaś są tań- 
czące walca. Spójrzoje jak tańczą 
dzisiejsze kobiety pod dżwieki me- 
lodji, zebranych z całego świata, 
iak zuchwale, a zarazem niedbale 
kroczą. zachowując przytem na- 
tetyczną, natchniomą powaga. Giet 
kie ruchy postaci oraz jej obnaża- 
nie zezwalają na wszelkie próbw i 
wysuwają na pierwszv plan piękna 
budowy ciała. Rasa kobiet stosnie 
się do dekoltu, przepieaneśo przez 
modę. I żadna dotychczasowa rto- 
de nie szła tak daleko. tak cłnbnko 
tak wysoko, gdv chodzi a obnaša- 
nie nleców, czy biustu, nrzejrzysłej 
dry bioder, czy nóżek. Nasza ero- 
ka uprawia niesłychany kult po- 
szczeńólnych cześci ciała kobiece- 
fo. Mamy konkursy piękności n3ó, 
stopy, ramion, pleców. a premio- 
wane piękności obchodzą świat 
cały na łamach pism  ilustrowa- 
nych oraz filmu, 

Wyrafinowanie mody i zbytku 
podnosi piekność kobiety. Nisdv 
nie zużywanńo takiej masy futer i 
jedwabi. żadne stulecie nie upra- 


|wiało takiego luksusu w doborze 
| obuwia i nończochy, dessous i uar- 


fum, ozdób głowy i kosmetyków. 
Jeszcze przed rokiem ołówek dó 
ust stanowił przedmiot oburzenia. 
Dzisiaj zaś posiada $o ka$da miesz 
czanika w saflanowej torebra: wv- 
kładanej kością słońiową. W tem 
miejscu pragnałhwm zadać zuchwa- 
łe pytanie: czy kobiety dlateóo sz 
tak niekne, że tal bardzo o siebie 
dbają, oczy też dbają tak wiele o 
siebie, dlateśo, że są piekne? Nie 
podejmuję się odnowiedz%eć na to 
obosieczne pytanie ż punktu wi- 
dzenia logiki, 


Twierdzenie moje nie rozoiąfa 
się li tylko na sfery eleganckiego 
świata, fdzie piekność kobieca do- 
minuje. O nie! Jestem przekonany, 
że odnosząca się krzywa piekno- 
ści biednie przez wszystkie warst- 
wy społeczne. Kobiety dzisiejsze 
potrafią nawet skromnymi środ- 
kami nadać swoje, postaci pieinc 
elegancii: praktyke tę rozpoczyna- 
ją bardzo wcześnie, nieledwie od 
piętnasteśo roku życia i — nie 
kończą jej nigdy. Te szeroko za- 
kreślone granice dają wrażenie 
niesłychanej ilości uroczych ko- 
biet. Optyczne wrażenie poteguje 
się jeszcze przez to, że niema dziś 
kobiet, któreby prowadziły skrom- 
ne życie „fiołka w ukryciu”; każda 
z mich ma pracę zawodową, zmu- 
szającą ją do występowania na a- 
żenie życia; to zaś wymaga dbało- 
ści o wygląd zewnętrzny i, co za 
tem idzie, o piękno. 

Subjektywnie rzecz biorąc, zda- 
nie mote jest słuszne: widzimy wię- 
cej, Jest to może złudzenie op- 
tyczne, są bowiem dni, kiedy się 
spotyka znacznie mniej pięknych 
kobiet. p 

Piękne kobiety — to produkt e- 
rotycznej atmostery obecnej, któ- 
ra stosownie do prawideł rytmiki 
ma swe pnzypływy i odpływy. 

Hans Natonek, 


SS ORERE NE TE TE TIETYWOWE PRE EE TW 
Starszy posterunkowy melduje: 


Nagłe zgony. 

— 40-letni kupiec Fiszeł Szwarc 
zamieszkały przy ulicy Zachodniej 
49 dostał silnego ataku serca. Za 
wezwany lekarz pogotowia zastał 
już stygnące zwłoki. 


— 70-letni kupiec Lejzor Jochta- 
wicz (Sienkiewicza 39) dostał ata- 
ku duszmości Lekarz pogotowia 
po przybyciu na miejsce, skoństato 

zgon, 


< 


Złamanie ręki. 


28-letnia żona kupca Zuzanna 
Rabinowicz (Konstantynowska 12) 
poślizgnąwszy się w mieszkaniu na 
wyłrotenowanej podłodze upadła 
tak nieszczęśliwie, że uległa złama 
niu prawej reki, Lekarz rototowia 
po udzieleniu pomocy pozostawił 
łą na miejscu. 


,GŁOS POLSKI” 
Łódź 
19 grudnia 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
19 grudnia 1924 r, 


P. Dzierżyński o przemyślej Rynek pieniężny WYZSZA UCZELNIA 


finansowo-eKonomìczna w Łodzi. 


sowieckim. 


HI. 

Wyjątkowo ciekawe są oświad- 
czenia Dzierżyńskiego w sprawie 
rcli kapitału prywatnego w życiu 
gospodarczem  sowieckiem. P, 
Dzierżyński objął swe stanowiska 
poa znakiem walki z tym kapita- 
tem. Walkę rozpoczął i te zacząt- 
ki kapitału prywatnego zśnębił, 
wysyłając nepmanów do kraju Na- 
rymskiego i na wyspy Sołowieckie 
Teraz zaś mówi: „Trzeba powie- 
dzieć, że nasze partyjne dyrekty- 
wy i prawa sowieckie często zbyt 
oszałamiały się usunięciem z obie 
gu kapitału prywatnego. Dyrekty- 
wy te, których nam udzielono i 
któremi winniśmy się kierować, 
nie zawierały w sobie zupełnego 
zniszczenia kapitału prywatnego. 
Zagadnienie to należy związać z 
kwestją stopniowego i ostrożnego 
usuwania kapitału przemystowego 
z handlu, taką drogą, aby nie być 
zmuszonym de nowych ' wkładów 
w obrót handlowy, natomiast wy- 
zyskać w większym stopniu niż 
dotychczas kapitał prywatny”. 

P. Dzierżyński twierdzi, że do- 
tvchczas udział kupca prywatne- 
go w handlu prywatnym sprowa- 
dzał się do tego, że korzystał on z 
kredytu państwowego i ciągnął z 
niego zyski, swój kapitał ukrywa- 
jąc. Obecnie należy dążyć do tego, 
aby kapitał prywatny wciągnać do 
handlu sowieckiego. 


Dalej ostre słowa krytyki padły 
pod adresem tych, co bezmyślnie 
dążą do nadmiernego rozwoju 
przemysłu. Tak np. nadmierny roz 
wój produkcji węgla w zagłębiu 
donieckiem wywołał teraz koniecz 
ność zwalniania dziesiątków tysię 
cy robotników. Nieliczenie się z 
zasobami finansowymi i rozwija- 
nie produkcji wywołuje np. fakty 
wstrzymywania wypłaty zarob- 
ków robotniczych po kilka miesię 
cy. Przemysł metalowy np. w dn, 
17 listopada r. b, był zadłużony z 
tytułu niewypłaconych zarobków 
na 5,710,000 rubli, a z tytułu wy- 
datku na ubezpieczenia socialne 
2.177.000 rb. 


Ponieważ zaś, jak mówi pan 
Dzierżyński, , niema u nas $0spo- 
darki kapitalistycznej, gdzie jeder 
drugiemu chce uciąć głowę i 
przejść nad jego trupem, lecz jest 
wspólne gospodarstwo sowieckie 
przy dyktaturze  proletarjatu”, 
więc tylko dlatego „powinien być 
ustanowiony trwały plan prowa- 
dzenia tego gospodarstwa”. 

Stwierdzając, że przemysł so- 
wiecki nie prędko będzie mógł za- 
spokoić wszystkie potrzeby ludno 
ści, p. Dzierżyński przeciwstawia 
się zwalczaniu importu. Wykazuję, 
jak mylną jest dotychczasowa 
praktyka niesprowadzania z za- 
grańicy traktorów. Przeciwstawie 
nie się importowi dotyczyło na- 
wet środków produkcji. Odbija się 
to bardzo ujemnie przedewszyst- 
kiem na rolnictwie i tem powstrzy 
muje rozwój gospodarczy państwa. 


x 


To też należy wwóz towarów 
zwiększać nietylko w stosunku do 
środków produkcji, ale nawet to- 
warów gotowych. 

Walka z systemem koncesyj- 
nym jest również nie wskazana. 
Koncesje, zdaniem p. Dzierżyń- 
skiego, są znacznie korzystniejsze 
od pożyczek zagranicznych. któ- 
rych się nawet obawia. Pożyczki 
są niebezpieczne, ponieważ nie 
jest stwierdzone,=czy produkcia 
przewyższa zapotrzebowanie i czy 
wobec tego warunki pożyczki nie 
byłyby za ciężkie do wykonania. 
Tymczasem zysk z koncesji jest 
bezwzględnie pewny i osiąga swój 
ce! zasilenia życia gospodarczego 
państwa obcymi kapitałami. 

Omawiając szeroko sprawę pro 
dukcyjności pracy Dzierżyński o- 
świadczył, że w sierpniu zasadni- 
cze różnice, jakie dotychczas istnia 
ły pomiędzy sferami gospodarcze- 
mi a przedstawicielami związków 
zawodowych, zostały usunięte O- 
bvdwie strony robią wysiłki, aże- 
by 8-$odzinny dzień pracy był cał 
kowicie wyzyskany, i nie przeciw 
stawia się już osobistej intensyw- 
ności ulepszeniom technicznym. 
Tymczasem jednak, choć przyta- 
czaliśmy już wiele cyfr, dotyczą- 
cych produkcyjności pracy, po- 
wiórzymy jeszcze za  Dzierżyń- 
skim następujące: Tam, gdzie w 
1913 r. potrzeba było do pracy 109 
robotników, dzisiaj pracuje ich 
znacznie więcej, a mianowicie: w 
przemyśle węglowym — 214, w 
przemyśle naftowym — 179, w 
przemyśle naftowo-przetwórczym 
—213, cementowym — 212, szkla- 
nym — 203, szewckim — 235, gar 
barskim — 150, lnianym — 106, 
wełnianym — 106, gumowym — 
145, zapałczanym — 249, cukrow- 
niczym — 200, a tytoniowym — 
318 robotników, zamiast 100. 

Przechodząc do spraw roli prze- 
mysłu w handlu Dzierżyński wy- 
chodzi z założenia, że przemysł 
istnieje dla zbytu, dla spożywcy. 
Diatego usunąć przemysłu od spra 
wy handlu jego produktami nie 
można. Komisarjatowi handlu we- 
wnętrznego przypada rola ogólne- 
$o regulatora i w tej dziedzinie 
może wydawać swoje dyrektywy 
Pczatem należeć doń powinien 

| handel towarami przemysłu ludo- 
wego (kustarnego). oraz cały han- 
de! detaliczny, gdyż przemysł sam 
winien organizować tylko handel 
hurtowy. Zainteresowanie przemy 
słu handlem uzasadnia się jeszcze 
itym faktem, że przemysł musi 
myśleć o zaopatrzeniu swej armii 
robotniczej w sposób możliwie ta- 
ni, aby tym sposobem zwiększać 
płace zarobkowe, 

Dzierżyński ma nadzieję, że 
przemysł sowiecki w najbliższyca 
czasie sprosta wszystkim zada- 
niom w celu zwalczania obecnych 
braków i stanie do konkurencji ze 
światem kapitalistycznym. Wszel- 
ka logika temu przeczy. 

SŁ SŁ 


Uruchomienie Zawiercia. 


Nastąpi ono w najbliższych 

(—) Jak się dowiadujemy, per- 
traktacje w sprawie uruchomienia 
Zawiercia zostały słinalizowane i 
umowa w tej sprawie podpisana. 
Podpisanie nastąpiło w Warszawie, 

Ponieważ starania zarządu Za- 
wiercia o uzyskanie kredytu za- 
granicą nie dały pomyślnego wy- 
niku, zarząd przedsiębiorstwa przy 
stąpił do pertraktacji z firmą Gross 
leit w Łodzi i firmą Feiwel w Kra- 
kowie, Ta ostatnia firma zaintere- 
sowała ponadto dla tej sprawy wie 
deńską grupę bankową, 

Cała ta grupa, t. j. firmy Grose- 
leit i Feiwel oraz grupa wiedeńska 
uruchamiają częściowo zakłady za- 
wierciowskie na własny wyłącznie 
rachunek, płacąc zarządowi przed- 
siębiorstwa jedynie wynagrodzenie 
od ilości wyprodukow. towarów. 


dniach na rachunek obcy. 


Grupa sama dostarcza surow- 
ców i potrzebnego na słinansowa- 
nie uruchomienia i produkcji kapi- 
tatu. Produkcją zaś dzieli się w ten 
sposób, że 60 procent produkcji za 
bierają firmy Grossleśt i Feiwel, a 
40 procent pozostaje do dyspozy- 
cii grupy wiedeńskiej. 

„Znajdujące się na warsztatach Za 
wiercia towary niewy. , ZO 
staną wykończone kosztem dzier- 
żawców i oddane do dyspozycji Za 
wiercia. 

Umowa zawarta została na 4 mie 
stace z tem, że może być przedłu- 
żona na dalszy okres. 

W międzyczasie zarząd Zawier- 
cia w dałszym ciągu czynić będzie 
starania o uzyskanie bezpośrednie 
čo kredytu dla przejęcia produkcji 
na własny rachunek, 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 18-go grudnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 25.61 

Holandja —— 

Londyn 24,375 

N. York 5.185 

Paryż 27,76 

Praga 15,77 

Wiedeń 7,33 : 

Włochy 22,38 

Szwajcarja —— 

Bony złote 0,92 

Miljonówka 0,89 

8 proc. pożyczka złota 6,50 

Pożyczka dolarowa 3,47 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 22.10 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 18.— 


4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 14.75 
10 proc. pożyczka kolejowa 8,40 


8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Giełda zkciowa. 


Bank Dyskontowy 5.10—%6.20 
Bank Handlowy 4.95—5 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1 
Bank Kredytowy 0.22 

Bank Zachodni 1.60 

Bank Zi. Ziem Polsk. 160 
Bank Zarobkowy 6 

Kijewski 0.19—0.20 

Zgierz 1.30—1.40—1.37 
Strem 9.25 

Elektr. Dąbrow. 1.25 

Sia i Światło 0.49 
Chodorów 4.60 

Częstocice 2—2,08 
Gosławice 2 

Cukier 3.20—3,15—3.16 
Firtey 0.27 

Wysoka 2.75 

Węgiel ?.50—2.70—2.65 
Nobel 1.60—1.55 

Cegielski 0.54—0.55—0.%4 
Fitzner 4 

Lilpop 0,66—0.65—0.67 
Modrzejów 4—4.10—3.95 
Norblin 0.75—0,74 

Ortwein 0,18 

Ostrowieckie 6.40—6,35—6.40 
Parowozy 0.32 

Rudzki 1.13—1.10 
Starachowice 1.96—2 

Ursus 130 

Zieleniewski 9.75 

Zawiercie 20.25—20.50—20,25 
Żyrardów II em. 11.50 
Borkowski 0.95—0.96—0.95 
Ćmielów 0.61 

Haberbusch 4.80—4.65 
Spirytus 2.63—2.60—2,65 


Notowania niekdowe w Londynie. 


LONDYN, 18 grudnia (Pat>— Zam- 
knięcie giełdy. 


N. Jork n 469. 

Francja à 87.62.5( 
Belgja 94,975 
Włochy 109 65 
Hiszpanja 35.67.50 
Holandja 11.62.50 
Portugalja 2. 

Szwajcarja 24.22.50 
Danja 26.55,50 
Norwegja 54.015 


Notowania giełfowe w Paryżn. 


PARYZ, 18-go grudnia. (Pat)— Zam- 
knięcie giełdy, 


Londyn 87.65 
N. Jork 18.69 
Belgja 92.15 
Szwajcarja 362.25 
Hiszpanja 260, — 
Włochy 80.— 
Wiedeń 26,65 


KALENDARZE na ROK 
- 1925 ~ 


Scienne zwyczajne i luksusowe. 
Terminowe ścienne i Hieszonkowe. 
Tabliczkoweo i terminowe. 


polecają: 


Bracia M. ; L. TYBER 
Łódź, Piotrkowska 48, tel. 6-55, 


Prawa akademickie zapewnione, 


(—) Przetrwaliśmy półtora wieku 


w niewoli, nie tmarliśmy śmiercią | 


Dlatego też należało chwilowo 
zaniechać myśli stworzenia w Ło- 


wieczną, dzięki wytężonej pracy|dzi politechniki, a zabrać się do 
ducha. Samozachowawczy instynkt zę] Ea łatwiejszego Paa” 
narodu, tworząc w chwili upadku |kowo zamierzenia, a mianowicie— 
politycznego Komisję Edukacyiną,|do założenia w mieście naszem a- 
wyłamiając ze swych głębin specy-|kademji handlowei. 


liczny idealizm w poezji naszych 
wieszczów, podtrzymując bez przer 
wy wysoki poziom kultury — mimo 
wszystkich przeciwności trafne o- 
brał środki, aby utrzymać w tej for- 
mie życie narodowe, 

Stąd cześć nasza dla nauki, lite- 


wzięło się społeczeństwo polskie 
do tworzenia szkolnictwa — właś- 
nie szkolnictwa przedewszystkiem 
— a nie do pracy nad odrodzeniem 
się ekonomicznem i poprawą stosun 
ków materjalnych -— w pierwszym 
rzędzie szkół powszechnych, gim- 
nazjów | uniwersytetów, 
Tymczasem, o ile kultura ogólna 
dobrym była środkiem do przetrzy- 
mania — o tylę nie może wystar- 


czyć do utrzymania Polski, jako sa- go 


modzielneśo państwa. Cała nasza 
niepodleśłość może się stać czczem 
pojęciem prawnem, jeżeli nie uśrun 
tujemy jej na niezależności gospo- 
darczej, nie stworzymy własnego 
przemysłu i handlu, rozumnej i ce- 
iowej administracji. 

Tę potrzebę przekuwamia naszej 
romantycznej ideologji na bardziej 
realistyczną zrozumiała przede- 


ski Manchester, gdzie gorączko- 
wem tętnem bije życie handlowe i 
przemysłowe. 

Dłatego też, odczuwając palącą 
potrzebę posiadania własnej uczel- 
ni wyższej, Łódź miała zawsze na 
myśli politechnikę, albo akademię 
handlową, skąd mogłyby wvjść za- 
stępy ludzi z wyższą wiedzą zawo- 

i szerokim światopoglądem, 
przyszłych wodzów łódzkiego prze 
mysłu i handlu, inicjatywa których 
stałaby się podstawą rozkwitu e> 
konomicznego naszego miasta i 
kraju 

Nie myślimy neśować znaczenia 
i pożyteczności politechniki ze spe 
cjalnie dla potrzeb Łodzi zorgani- 
zowanym wydziałem włókienmi- 
czym i ze wszechmiar życzyć na- 
leży, aby placówika taka kiedyś w 
mieście naszem powstać mogła. 

Jednakże, 
miary, stwierdzić mustmy, że zało- 
żemie w Łodzi politechniki jest na- 
razie rzeczą niewykonalną, gdyż 
w pierwszej inji wymaga ono oO- 
śromnych środków  materjalnych 
ra budowe urządzeń labolatoryj- 
nych, zebranie których nie jest 
chwilowo możliwem, a następnie 
skompletowanie odpowiedniego 
''ała profesorskiego jest również 
narazie rzeczą niewykonalną. 

A tymczasem, bez zadość uczy- 
nienia powyższym warunkom po- 
technika w Łodzi nie tylko, iżby 


nie spełniła swego zadamia, lecz 


o6 byłaby nawet instytucją szkodliwą, 
5|marnowałaby bowiem cenne lata 


studjów młodzieży, nie dając im 
RI odpowiedniego iwa- 
entu. 


BIP“ 
9 wszystko widzi 


ratury i sztuki i ten rozpęd, z ja- iza 
kim po odzyskaniu niepodiezłości, (75 potnzebnyoh u gas’ organiza 
wszystkiem doskonale Łódź, ów pol 


mierząc siły na za- 
ustawa sejmowa o wyższ. szk. nauk 


Placówka taka, narówni z połi- 
techniką — dla miasta naszego nie 


odzowna, miałaby za 
kształcenie zastępów owni 
ków z wyższą wiedzą ekomomicze 


mo - handlową dla potrzeb handlu, 
przemysłu i administracji, jako też 


torów, rewizorów ksiąg i nauczy 
cieli handlowych. 

Było to zadanie stosunkowo tat- 
wiejsze od stworzenia politechniki, 
a jednakże— przedstawiające wiel. 
ką trudność, mianowicie — pozy-. 
skamie odpowiednich sił na po 
nauk ekonomicznych i handlowych 
których brak u nas w kraju niepo- 
miernie utrudnia rozwój naszego 
wyższego szkolnictwa handlowe- 
Trudność ta jednak szczęśliwie 
pokonać się dała. Grono osób do- 
brej woli, które już od lat kilku z 
wytężemiem pracuje nad zrealizo- 
waniem zamierzenia, skłoniło in< 
stytut nauk politycznych w War- 
szawie, jący tam od roku 
1915 wyższą szkołę nauk politycz- 
nych, do założenia w Łodzi jak- 
gdyby filji tej uczelni. 

Dzięki ofiarności ciałła profesor- 
skiego tej szkoły, które wyraziła 
gotowość ponoszenia w i nie- 
wygód i wygłaszania prelekcji w 
Warszawie i Łodzi, Łódź mogła na 
reszcie otrzymać swą wyższą t- 
czelnię, będącą dobrodziejstwem 
przedewszystkiem dla tych absoł- 
wentów naszych szkół średnich, 
którzy z braku środków materjal- 
nych musieli zrezyśnować ze stu- 
dów wyższych, a talkich, niestety, 
jest u nas w Łodzi aż nabyt wielu. 

Co się tyczy samego charakteru 
oficjalnego uczelni, to zaznaczyć 
należy, że niin, wyzn, relig. i ośw. 
publ, reskryptem z dnia 19 grud- 
nia 1919 roku mr, 11 228-VI zali- 
czyło szkołę do uczelni wyższych, 
co się również stosować musi i 
szkoły w Łodzi, tworzącej jedność 
ze szkołą w Warszawie. zie- 
wać się należy, że w niedługim oza 
sie zostanie uchwalona specjalna 
polit, a to tembardziej, że sejm 
wezwał już swego czasu M. W. R. 
i O. P. do przedłożenia odnośnego 
projektu. Pomieniona ustawa bę- 
dzie ostatecznem oficjalnem uzna» 
niem szkoły, jako uczełni akade- 
mickiej, co nie będzie bez znacze- 
mia przy zaliczaniu semestrów 
przez uniwersytety i inne szkoły 
akademickie. 

Tak więc doczekała się wreszcie 
Łódź własnej płacówki naukowej, 
która wywrze dobroczynny wpływ 
na życie kulturalne i gospodarcze 
naszego miasta. Winniśmy przeto 
wszelkiemi siłami poprzeć to nowe 
ognisko wiedzy, w należytem zro- 
zumieniu jego znaczenia dla miasta 
kraju i dla: nas samych, 


BIP” 
49 wszystko słyszy 


Kupcy, Przemysłowcy, Lekarze i inni, 


wszyscy jak 


Jeden mąż 


wiedzą że tylko reklama, 


zamieszczona w gazetach przez 


Biuro Informacji Prasowych i 


Cieszy się 


mezwykłem powodzeniem. 
Ceny ściśle redakcyjne. 


Nekrologi, bilanse, ogloszenia. 


Uwaga! 


Biuro Informacji Prasowych „BIP 


Cegielniana 40, tel. 20-62. 


| Łódź, 


239-1 
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Teatr SCALA“ | Ss... RI Y ozis,  przedawczyni papierosów” 
> „Pr, S- KUPERM AN rf Ayo 1 ary oung JA a przenay Czyni p api aktach 


w roli tytułowej ELARA YOUNG 

REZ, POPOWE" "TYGT 1) By | olei po i 
Zamiast T RA B3 U dla dzieci oraz osób „ prowincji poszu- 
Te ZW CZ W 


A 


Staraniem INSTYTUTU SPOŁECZNEGO utrzymującego od lat 10 


Szkołę Nauk Politycznych w Warszawie powstaje w Łodzi kuję zastęnstw na 


wątłych i anemicznych 


M 
W | Polskę artykułów 
poleca się MAGISTRA W |na prowizię. Bran- 
Wyższa Szkoła Nauk Spo- À zwa JECOROL 1. Bukowskiego Yi cree a: 
łecznych i Ekonomicznych |l Regestr. M. Z. P. 3 814 ae ETES, 


ne. Oferty proszę 
adresować; Okoń 
ski— Warszawa — 
Ordynacką 6 m. 4. 

560—2 pp 
| m A 


Doniesienia rozm, 


rzybłąkał się 
„Doberman* do 
odebrania za zwro 
tem kosztów Ki- 
lińskiego M 222 w 
portierni 65:5-d 
Jeglna pies we 
wtorek wyżeł- 
gryton, Proszę od- 
prowadzić lub po» 
wiadomić za wy: 
nagrodzeniem, — 
Piotrkowska 105, 
księgar. M, Arcta. 
549—1 d 


LABORATORJUM CHEMICZNE APTEKI, 
Marszałkowska 54, telefon imio OWA 


Sprzedaż w aptekąch i skł. apteczn, Wystrzegać się naśladownictwa 


LU : Wszystkie wyroby naszego laboratorjum sa zaopatrzone w ezer 
R WAGA wony podpis:„A.Bukowski* i markę ochronna: trójkąt ze statywą 
CE: 


EDOECGCC | GOEGGCOCGKIGSEOLEKCCEFE 


Chlorodont — Lęokrem 


Pasta i proszek do zębów. Do rąk i twarzy, 
oda do ust. 470--5 


Laboratorium „LEO* 


Jeneralne zastępstwo na Województwo Łódzkie i Kieleckie 


N. HERCBERG, Łódź, Kilińskiego 99, tel. 29-50. 
C EE A E 


z wydziałami: I społeczno-administracyjnym i II tinansowo-eKonomicznym. 

ZADANIA SZKOŁY polegają na dostarczaniu wyższego wykształcenia specjal- 

nego osobom już pracującym, bądź też przygotowujacym się do pracy w insty- 

tucjach państwowych, Komunalnych, społecznych, tinansowych, handlo- 

wych, przemysłowych i ubezpieczeniowych oraz na krzewieniu wiedzy spo- 
łeczno-eKonomicznej wogóle 


KURS NAUK DWULETNI (4 semestry) 
Wykłady między 6 a 10 wieczorem. Opłata 150 zł. za semestr. 
Jako słuchacze rzeczywiści przyjmowane są osoby obojga płci, posiada- 
jące świadectwo dojrzałości, 
W poczet nadzwyczajnych osoby starsze, zajmujące samodzielne stano- 
wiska w instytucjach państwowych. społecznych i gospodarczych, 
INFORMACJE I ZAPISY w sekretarjacie szkoły (Gmach szkoły 
Zgromadzenia Kupców (Narutowicza 68) codziennie od 6-ej do 7-ej wieczorem 
tylko do dnia 20 gradnia. 
Początek wykładów po Nowym Rohu,  12562—2 


Dr. med. 


A 


Nowo-otworzona Wa | — 

e | 

Tel, 16-39, L EC Z Pg IC A Tel, 16 Id, n I Wygoda Gospodarska Choroby skórnę i Lokale, mieszkania 

i Inst. Roentgenowski 17 ZGIERSKA 17. ] HI| l JĄ | | A r weneryczne. (yno w stancję 
Chorohy: Ę I s Przy,muje od 4-ej |; itici 3 

| uszu, nosa, gardła | Dr. Rakowski 9-11 i 2-3, ( | E ar aree papan do S-ej Sob iy pda rl] 
i T d do „Gtosu” 

i oczu Dr. Goldstein-Polak | 117/e-1, i Sz. Klijentelę poleca: szkło, porcelanę, lampy, lustra, figury, Stenkigwicza 34. terng a osu 
wener. i skórne | Dr, Różaner 9-10t/2i l-2 „! : wszelkie naczynia kuchenne oraz przedmioty : Atam 
R i 56. A | oe pokou 
nerwowe Dr. Justman 114/2-2. na Tegoroczna Gwiazdkę Dyin E: A | z kuchnią, Oter: 

- ` s a 3 b 2” d 
IJ Dr. Rozencwajg | 10-11 i 3-4. M. Arct i S-Ka Poszukuję wę i ty. pub afa, 2" do 
kobiece iakuszerja | Dr. Papierno 111/8-1. ul. Piotrkowska 105, tel, 15-88, SG EET:FEFIETT Miejski Kinematogra! Oswiatowy dowe. lat śred 
chirurgją Dr. Kantor 2-3 w = ; nich, mająca 
A Buyno + Arctowa M, — Perły ||grzy ul. Piotrkowskiej w okolicy ulicy odny Rynek X 44; ładny obszerny — 
wewnętrzne Dr. Weinberg 4.51/ę, księżniczki Marji. imr ay do Frangione Hr to od dnia 15 do 25 grudnia 1923 r, pokój — przyjmie 

è n nej z ulic bocznych sąsta i. 

Roentgenowanie | Dr. Stapel 3-6. z Pl A wską. RÓ „ja. e ry Triko dle dozosłych dwuch przyzwoi 


Djatermia, elektryzacja, lampa kwarcowa I wszelkie łowach i dawnej zwierzynie. 


mieszkanie z 2—5 pokoi z kuchnią 
w tejże dzielnicy. Oferty pod „Kapitał 
1 


grudnia 


nych można zaopatrzyć 
Poczatek a godz. 5.50, 7 i 8,50 wiecz 


5 A ary tłamburski 
się w najrozmaitszego | 


Noskow- Si k 
IMPORTOWY DOM HERSATY 


analizy. Wizyty do domu, PORADA ZŁ 3, 000-1 K yęca (a taż ek rennijet składać do Adm, „Olosu? 575— 
ahim i Green H.—Brat ociemniaty, [| samm i dla Kobiet: dnia 16, 18, 20, 22, 25 okł 
H w wielkim wyborze poj] Konopnicka M. — O Janku ! Przedstawiciel artykułów grudnia 
d WIĘ d Wędrowniczku. spożywczych ! dla mężczyzn: dnia 15, 17, 19, 21 lagobione dokoa, 


cenach nader przystęp” | 
ji Konopnicka M. i aufman Fajwel 


ski Z.—Spiewnik dla dzieci. zgubil dowód a: 


+ uk 4 poszukuje Dla dzieci i młodzieży sabisty, wyd w 
rodzaju T h f i h Orwicz Jerzy—Wódz narodu. jobisty, wyd A 

towary na argat ZEM! 88 I! CZYU be eta J.—Kichuś majstra a PEZSE ta wiplalą: 1) piata Sprowadzenie SCE wieża 2 kds 

epigliny. teli. Oferty z podaniem referencji uprasza zwła wski Dawid 

73. Aleje Kościuszki 73. Rabska Z—Legendy Kaszub- r ga ają ni. 0. 7820* do Radoi Henryka SienKie- Y R Lej klasy 


wicza ze Szwajcarji do 
do Polski (2 części) 


Samolotem przez 


drugieża gimna- 
zjum żydowskiego 
zgubił matrykułę, 


skie. 
Rogoszówna Z.—Klituś bajduś 
Słowacki J.—O Janku co psom 


Towary wełniane i bawełniane. Firanki. Swetry. 
Obuwie., Galanterja. Naczynia kuchenne emaljowane, 


Dyakowski B. — O dawnych 
ceramiczne i aluminjowe. Piece przenośne. Maszyny 


2) Szpicberg. 453—5-2 


do szycia, Ro- szył buty. MI ESZRAN IE Wielki lot w krainie wiecznych 
wery. Zegary. Z A B AW K Į Szelburg-Ustrowska— A... A... || składające się z 3-ch pokoi, kuchni, lodów — 2 części, ep t ŚŚ 
Meble całe Eorna rps, WROGIE kotki dwa. ze wszelkiemi wygodami w pier-|*) Jack ćwiczy muskuły, komedja bisty, wyd w Ło- 


Thompson 8,—Dzielny togacz. || wszorzędnym domu do wynajęcia, w 2 częściach, dzi, 518—2-2 


iadka. te Początek o godz, 3 i 4,50 
WYROBY CUKIERNICZE. ogam a| U leśnego dzia Oferty do Adm. , Głosu“ sub. 3 gades d PP; 
Zaruski M. płk.—Na morzach « C i dła mł 20 
Pea NYROBY TYTUNIOWE. dalekich p ha „5. W.“ 543-2 (il "10. Dia dorostychi: Sal sf i 5 Dr. med. 


| olunia 
H. Różaner 
Choroby Skórne, wans- 
ryczne | moczopłqiowa 
ieczenie Sztucznym 
sionsem górskim: 


4. 
iu 


Ceny niskie, 12553—2 Ceny niskie, 


RREO RAR RRE 


tych s 2 oda h 
adt t4 | mieszkanie = ph 
„tłygjena Małżeństwa z 


oraz wielu wytwornemi 
wydawnictwami. 800-3 


[i 


a| (płoszenia drobne 


| Natychmiast do odsfąpienia 


i | a DZIELNA ©. 
$ pokoje |i zzz", [Elie 
5 OU Ha ŻA Nar Tel. 28 98, 62 24 
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